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Wychodzi codziennie, oprócz dni następujących, po Świętach uroczystych i Niedzie- Prenumerata w Warszawie rocznie rs. 8. — Półrocznie rs. 4. — Kwartalnie rs. 2. —
lach. — Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 487 i Kantorach.— Ob- Miesięcznie kop. 67. — Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przyi-
wieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1 krotne obwieszczenie TJfjłr muje się. Numer pojedyaczy kep. 5. — Za odnoszenie do domu opłaca się miesie
kop. 6, za 2-krotne kop. 9, za 3-krotnekop. 12 — Ąrtykuły nadsyłane do zamieszcza- cznie kop. 5. — Na-prowincji na stacjach Pocztowych w Królestwie i Cesarstwie
nia w Dzienniku nic zwracają się. — We wszystkiem co dotyczę Dziennika, należy Rocznie rs. 9 kop. 20. Półrocznie rs. 4 kop.60. Kwartalnie rs. 2 kop. 30.

odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich. Miesięcznie kop. 80.

pada (5 Grudnia) r. b. Emilji Jezierskiej, właścicielce 
dóbr Rogowo A., położonych w Gubernji Augustow
skiej, Powiecie Łomżyńskim, Gminie Gniazdów, w ysła
no zostało do Kasy Powiatu Łomżyńskiego, celem wy
płaty  komu należy;—w ilości rsr. 17,881 kop. 67, przy 
padające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 23 Listo
pada (5 G rudnia) r. b. H r. Zofji Załuskiej, właściciel
ce dóbr Januszewskiego-Klucza (Grabki), położonych w 
Gubernji Radomskiej, Powiecie Stopnickim, Gminie G rab
ki, wysłane zostało dó Kasy Powiatu Kieleckiego, celem 
wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 13,613 k. 2, przy
padające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 23 Listo
pada (5 Grudnia) r. b. Oktawjanowi Nakielskiemu, 
właścicielowi dóbr Brzeźnica-Książęca, położonych w 
Gubernji Lubelskiej, Powiecie Lubelskim, Gminie Be- 
rejew, wysłane zostało do Kasy Pow iatu Lubelskiego, 
celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 9,881 kop. 
39, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 
23 Listopada (5 Grudnia) r. b. Ambrozji Pruskiej, w ła- 
cicielce dóbr Zakrzyn, położonych w Gubernji W arszaw 
skiej, Powiecie Kaliskim, Gminie Strzałków, wysłane 
zostało do Kasy P ow iatu  Kaliskiego, celem wypłaty ko
mu należy; — w ilości rs. 4 ,167 kop. 78, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z d. 23 Listopada (5 
Grudnia) r. b. Wilhelmowi Wilson, właścicielowi dóbr 
Wierzchowiska B, położonych w Gubernji Lubelskiej , 
Powiecie Lubelskim, Gminie Bełżyce, wysłane zostało 
do Kasy Pow iatu Lubelskiego, celem wypłaty komu n a
leży;— w ilości rs. 619 kop. 71, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z d. 23 Listopada (5 Grudnia) 
r. b. Tekli Zaborowskiej, właścicielce dóbr Wolka-Ko- 
byla, położonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Sie
dleckim, Gminie Skurzec, wysłane zostało do Kasy Po
w iatu Siedleckiego, celem wypłaty komu należy; — w 
ilości rs. 13 ,643 kop. 20, przypadające na mocy rozpo
rządzenia Komisji z dnia 23 Listopada (5 G rudnia) r. 
b. Józefowi Osieckiemu, właścicielowi dóbr Czerniejów, 
położonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Krasno
stawskim, Gminie Pław anice, wysłane zostało do Kasy 
Powiatu Lubelskiego, celem wypłaty komu należy;— w 
ilości rs. 31,472 kop. 67, przypadające na mocy rozpo
rządzenia Komisji z dnia 23 Listopada (5 Grudnia) r. b. 
H r. Janow i i Kaźmirzowi Tarnowskim, właścicielom 
dóbr Krasnobród, położonych w Gubernji Lubelskiej, 
Powiecie Zamojskim, Gminach Krasnobród i A leksan
drów, wysłane zostało do Kasy Pow iatu  Lubelskiego, 
celem wypłaty komu należy; —  w ilości rs. 11,624 kop. 
79, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 
23 Listopada (5 Grudnia) r. b. Pawłowu i Ewie Wężyk,

właścicielom dóbr Niewierzyn, położonych w Gubern.l 
Radomskiej, i owiecie Opoczyńskim, Gminie Niewierzyn, 
wysłane zostało do Kasy Powiatu Radomskiego, celem 
wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 35 ,242  kop. 66, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 23 
Listopada (5 Grudnia) r. b. Malachjaszowi Boguckiemu, 
właścicielowi dóbr Polizna, położonych w Gubernji R a 
domskiej, Powiecie Radomskim, Gminie Polizna, w ysła
ne zostało do Kasy Powiatu Radomskiego, celem w ypła
ty komu należy.

Rozporządzenie względem przewożeni i wojska. 
Z powodu zaszłej kwestji względem przewożenia woj
ska i bagażów’ jego koleją żelazną warszawsko terespol- 
ską, naczelnik komunikacji w królestwie polskiem za
wiadomił o wydanem rozporządzeniu, aby przewożenie 
wojska i jego bagażów na pomienionej kolei odbywało 
się w taki sam sposób, jak  na kolejach warszawsko- 
wiedeńikiej i warszawsko bydgoskiej, to jest, przez w y- 
dawranie blankietów na bilety. (R oz. do woj. okr. 
warsz.)

Z arząd  Instytutu Muzycznego Warszawskiego, po- 
wołująe się na praw idła o egzaminach kandydatów i 
kandydatek na Nauczycieli muzyki, z mocy decyzji Ko
misji Rządowej Ośw iecenia Publicznego postanowione,— 
podaje do publicznej wiadomości, iż następującym oso
bom udzielił świadectwa kwalifikacyjne na Nauczycieli 
muzyki w Królestwie Polskiem, a mianowicie: I I  go sto
pnia, czyli Nauczycielkę wyższej muzyki na fortepjanie, 
Skulskiej E m ilji;—na Nauczycieli I i-g o  stopnia muzyki 
organu i śpiewu chórowego, Caderskiemu Piotrow i, Sza- 
lowskiemu Antoniemu, M arankiewiczowi M irosławo
wi, Daneckiemu Franciszkowi; — I I I  go stopnia, czyli 
do udzielania lekcji dla początkujących na fortepjanie: 
M atyńskiej W alerji, Kosińskiej Malwinie, Janowicz 
Helenie, Przybylskiej Michalinie, Stokłosińskiej Wale- 
rji, L apierre  Stefanji, Bohdanowicz Felicji, Stawiskiej 
Joannie, D aszkiewicz Felicji, Wojtuszko Jadwidze; — 
U l  go stopnia do udzielania lekcji śpiewu dla poszątku- 
jących, Marczewskiej W iktorji.— N a Nauczycieli zaś i 
Nauczycielki muzyki w mieście W arszawie, udzielił tytn- 
czasowm świadectwa, aż do ukończenia nauk w Insty tu 
cie Muzycznym W arsz iwskim, następującym  uczniom i 
uczennicom, a mianowicie: II-g o  stopnia do udzielania 
lekcji organu i śp ie .\u  chórowego, Loppe'mu F rydery
kowi i Piltz’owi Sam uelowi;— I ii-g o  stopp.ia do udzie
lania lekcji na fortepjanie dla początkujących, pannie 
Feehner W ładysławie. Uwaga. Z powodu licznych 
zgłaszan się osób pragnących przystąpić do egzaminu w
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K om isja Likwidacyjna w Królestwie Polskiem, p o 
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li
kwidacyjne: w ilości rsr. 20 ,954  kop. 73, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z d. 23 Listopada (5 
G rudnia) r. b Sokolnickiemu, właścicielowi dóbr Rylsk- 
m ały, położonych w G ubernji Warszawskiej , Powiecie 
Rawskim, Gminach Lubania i Regnów, wysłane zostało 
do Kasy Powiatu W arszawskiego, celem wypłaty komu 
należy; — w ilości rsr. 13,015 k. 94, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 23 Listopada (5 
Grudnia) r. b. P iotrow i Suskiemu, właścicielowi debr 
Kłopoczyn, położonych w G ubernji W arszawskiej, P o 
wiecie Rawskim, Gminie Lubania, wysłane zostało do 
Kasy Pow iatu W arszawskiego, celem wypłaty komu n a 
leży; — w ilości rs. 12,275 kop. 41, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 23 Listopada (5 
Grudnia) r. b. A leksandrowi Goli szewskiemu, właści
cielowi dóbr Modrzew, położonych w Gubernji Radom
skiej, Powiecie Opoczyńskim, Gminie Kaniczki, w ysła
ne zostało do Kasy Pow iatu  Radomskiego, celem wy
płaty komu należy;—w ilości rs. 2,022 kop. 33, przypa
dające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 23 Listo-

F E JL E T O N  DZIENNIK A WARSZAW SKIEGO.

Teatra Warszawskie.
Zaraz po pierwszem przedstawieniu „Faworyty” 

D onizettego, w kilku słow ach wyraziliśmy podziwie- 
nie i roskosz, jakie sprawiła publiczności tutejszej 
wyborna egzekucja tej pięknej partycji. Dzisiaj pra
gniemy dać ściślejsze nieco, sprawozdanie o szczegó
łach samego wykonania „Faworyty”. Przedew szyst- 
kiem, jak to już raz powiedzieliśmy, pani Trebelli 
odśpiewała tytułową rolę Leonory z doskonałością j 
właściwą tej znakomitej artystce. Każdy numer roz
ległej jej partji, wykończony był nietylko z um ieję
tnością m istrzowską i Wysokiem poczuciem muzy- 
kalnem, lecz nadto jeszcze przystrojony niewysło- 
wioną expresją— a dramatyczna gra aktorki, wystu- 
djowanajiracowicie i zgłębiająca do gruntu charak
ter roli— stała na równi z śpiewem. Lecz pani Tre
belli, posiada już u nas, jak wszędzie, utrwaloną sła 
wę; wszystko co moglibyśmy powiedzieć tu na po
chwałę jej potężnego talentu, byłoby tylko powtórze
niem, stokrotnie już przez nas samych wyrażonego 
uwielbienia— dla tego, w obecnem sprawozdaniu, za
stanowimy się głównie nad nowym nieznanym u nas 
artystą, p. Rota, który w ystąpił w roli Aifousa X I i 
wykonał ją z niesłychanym trjumfem.

P. Rota, już po odśpiewaniu partji Faraona w„Moj- 
żeszu,” dał się poznać publiczności warszawskiej jako 
Pierwszorzędny artysta—lecz dopiero partja Afonsa 
w „Faworycie” wykazała wszystkie przym ioty gry i

g łosu  tego doskonałego śpiewaka. P. Rota jest ar
tystą skończonym, m istrzem mogącym zrobić za
szczyt każdej, najznakomitszej nawet scenie. G łos 
jego z natury już słodki, giętki i brzmiący, wyborna 
metoda włoska i osobiste poczucie artystyczne, wy- 

j robiły w najdrobniejszych odcieniach: siłę i miękość, 
czucie i expresję, błyskawicową szybkość m odulacji 
i śm iałe rzuty tonów, które czasem aż do rejestru te
nora sięgają— wreszcie m istrzowskie frazowanie — 
słow em , wszystkie przymioty posiada ten g łos prze
śliczny, ten skarb melodji prawdziwej! P. Rota wy
konał całą partję Alfonsa znakomicie, lecz dwie arje: 
jednę w drugim, drugą zaś w trzecim akcie, k tó
ra zamienia się w trio a kończy finałem, odśpiewał 
tak, że publiczność, za każdem przedstawieniem -  
grzmiącemi oklaskami, frenetycznemi okrzykam i i 
przywoływaniem ze sceny, wyraża artyście szczere 
uwielbienie swoje.

P. B ettin i śpiewał partję Fernanda, partję arcy 
trudną, przed którą cofają się pierwszorzędni nawet 
tenorzy; artysta ten wytrawny w sztuce i władający u- 
m iejętnie niewielkim lecz pracowicie wyrobionym g ło 
sem, wyszedł dość szczęśliwie z ogromnych trudności 
swej roli, a nawet wielką i pełną uroku arję w czwar
tym akcie, bardzo dobrze wykonał. O śpiewie pana 
B ossi w roli Baltazara— nie mamy nic do powiedzenia; 
gdyż artysta, który po m istrzowsku wykonał dwie 
tak wielkie i tak przeciwne sobie role, jak Mojżesza 
i M efistofila—nie potrzebował w ysilać 'się  na wyko
nanie tak drobnej jaką ma w „Faworycie” partji.

Zresztą trzeba wyznać, że i sama wystawa tej ope-" 
r y -p rz eś licz n e  dekoracje, bogate kostjumy i całe 
tak zwane mis en scene, przyczyniły się. również do 
jej św ietnego powodzenia, a orkiestra i chóry zaszczy
tnie się odznaczały. Piękne i nowo ułożone tańce, 
wykonane przez dwóch tancerzy i cztery koryfejki, 
podobały się bardzo i ożywiły nawet widowisko, da
jąc zarazem i artystom pożądane w ytchnienie.

Na tem kończymy sprawozdanie o „Faworycie” 
która w obecnym składzie personelu długo jeszcze 
cieszyć się będzie trwałem  powodzeniem. Zresztą, 
publiczność tutejsza, oceniła godnie wysoką wartość 
tegorocznej trupy włoskiej — świadczy o tem najlepiej 
porównawcza kontrola dochodów, z której pokazuje 
się, że w stosunku do roku przeszłego, resety z obe
cnych przedstawień włoskich są w przecięciu o 300  
przeszło rubli wyższe.

Artyści miejscowi śpiewali w tych czasach kilka 
drobnych operetek, „Hal, ę” Moniuszki i „Freischu- 
tza; lecz chwilowa niedyspozycja Filleborna a w ślad  
za tem idąca jego nieobecność na scenie— odbierają 
operze miejscowej, możność zgrom adzenia liczniej
szych słuchaczy. N ie m ówiliśm y jeszcze o przedsta
wieniu złożonem  z dwóch aktów „Katarzyny” i je
dnego „Korsarza”, w którem p. Bogdanow, odzna
czyła się świetnem jak zawsze wykonaniem świeżych 
pas  z Tarnowskim, i otrzym ała od publiczności wspa
niały bukiet w darze. Szkoda tylko, że z powodu 
słabości dwóch drugich tancerek tutejszych, role ich 
zastąpionemu być m usiały... chociaż p. Helena Po-
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celu pozyskania świadectw kwalifikacyjnych na Nauczy
cieli Muzyki w Królestwie Polskiem, podaje do w iado
mości, że termin do składania powyższych egzaminów 
ja k  dawniej tak i nadal oznaczony zostaje na pierwszą 
środę o godzinie 4 z południa, każdego miesiąca w gm a
chu Instytutowym  z wyłączeniem miesięcy wakacyjnych.

Nom inacja. Przez najwyższy rozkaz z dnia 20 listo 
pada. zostający do szczególnych poleceń przy głów no
dowodzącym wojskami okręgu wojennego w arszaw skie
go, jenerał-m ajor Furuhelm  mianowany został pełnią
cym obowiązki naczelnika miejscowych wojsk okręgu 
wojennego moskiewskiego, z pozostawieniem jak  dotąd 
w piechocie gwardji. (R u s. In w .)

E xequa tur. Z najwyższego polecenia, poddany ro- 
.syjski Mateusz Kowacewicz zatwierdzony został w cha
rakterze wice-konsula szwedzko-norwegskiego w Ma- 
riupolu. (T a m że).

DZIAŁ KIE URZĘDOWY
W a rin ia ^ ii, 

dnia 24 Listopada i i 6 Grudnia).
Kwestja rzym ska ciągle jest na pierwszym 

planie spraw politycznych, gdyż coraz bardziej 
zbliża się term in wykonania konwencji wrze
śniowej, a nie można przewidzieć co się stanie 
w Rzymie, głównie zaś jak  postąpi sobie rząd 
papiezki po oddaleniu się z państw a kościelne
go wojsk francuzkich, które obecnie przewożone 
są fregatami Gomer, Orinoco i Canada z Civi- 
ta-Vecchia z powrotem do Francji. W iadomo
ści o usposobieniu W atykanu są sprzeczne: kie
dy N azione  zapewniała, że sam papież pragnie 
aby p. Yegezzi przybył z misją do Rzymu, Gaz- 
zetta di Firenze  i M om nento  zupełnie przeci
wnego są zdania, a Osserratore romano oświad
cza, że jakkolwiek ojciec św. nigdy nie zamknie 
ucha przed propozycjami pomyślnemi dla spra
wy religji, to wszelako w obec tego co się dzie
je, nie może w tym przedmiocie sam wziąć ini
cjatywy. Dzisiejszy nasz telegram  donosi, że 
rząd włoski z powodu słabości p. Yegezzi, po
wierzył misję do Rzymu p. Okelli i p. M auri- 
zio, byłemu sekretarzowi p. Vegezzi podczas 
pobytu tego ostatniego w Rzymie. Jeżeli wie
rzyć korespondencji Monde'a, wycieczka p a 
pieża do Civita-Vecchia w istocie byłaby groź
bą, gdyż tam  m iałby czekać na wypadki, j a 

kie zajdą w Rzymie po zupełnem wycofaniu się 
wojsk francuzkich.

Na sejmie czeskim przedstawiono projekt 
adresu większości i mniejszości: pierwszy z nich, 
uznaje za najlepszą podstawę przyszłej konsty
tucji, dyplom październikowy i manifest wrze
śniowy; drugi zaś, w ogólnych rysach, podobny 
jes t do adrćsu sejmu niższej Austrji. Na sejmie 
peszteńskim w dalszym ciągu toczy się polemi
ka pomiędzy stronnictwem umiarkowanych a 
rezolucjonistów. Wien. Abdpost znów zaprze
cza pogłoskom o nieporozumieniach w łonie 
gabinetu.

Rząd serbski domaga się od Porty, odwoła
nia wojsk tureckich z twierdz serbskich na pod
stawie zastrzegających to warunków traktatów , 
zawartych pomiędzy P ortą  a Serbją przed trzy
dziestoma i przed sześćdziesięcioma laty .

W  Anglji na porządku dziennym stoją dwie 
sprawy: kwestja reformy wyborczej i fenienizm. 
Jakkolwiek zapowiedziana procesja robotników 
w Londynie, odbyła się w zupełnym porządku, 
to wszelako nie odpowiedziała wcale programo
wi, gdyż zamiast miljona osób, uczestniczyło

piel coraz więcej i coraz widoczniej postępująca w 
choreograficznej sztuce-w yjdzie niewątpliwie na je 
dną z najlepszych tancerek miejscowego baletu. T ru
dno też coś nowego powiedzieć o ostatniem przedsta
wieniu „Dwóch Złodziei”, chyba, że p. Popiel był 
w wybornym humorze i do szczerego .śmiechu pobu
dzał widzów, i że p. Marja Oliwióska zyskała huczne 
oklaski za wdzięczne i wyborne wykonanie charakte
rystycznego węgierskiego tańca.

Na scenie Rozmaitości ciągłe powodzenie; publicz
ność codzień prawie napełnia salę tego teatrzyku, nie 
zmordowana w admiracji dla „Żydów” i dla „Ko
biet z kamienia”, dwóch nader pożądanych i bardzo 
korzystnych w obecnym czasie tytułów! Ostatnią 
z tych sztuk dawano i wczoraj jeszcze—a dcść licz
nie zgromadzona publiczność, oklaskami i przywoły
waniem nagradzała grę pp. Królikowskiego, Swie- 
szewskiego oraz p. Ostrowską i p. Marję Łapińską, 
która coraz bardziej kształci się i postępuje w rodza
ju  wyższej kom edji-chociaż właściwem jej polem 
jest dramat i tragedja nawet.

Nie odzywaliśmy się dotąd ze zdaniem o nowym 
monodramie, „Chcesz się żenić Przyjacielu, to się 
żeń”, utworze napisanym zdolnie i dowcipnie nawet— 
lecz zbyt rozwleczonym w obrobieniu, a nie przepro
wadzającym dość jasno i konsekwentnie założonej 
myśli. W każdym razie, czy monodram ten utrzy
ma się dłużej lub nie na scenie, winuiśmy oddać słu
szne pochwały wybornej i wystudjowanej grze p. 
Chomióskiego, oraz zanotować pochlebnie, zakuliso
wy wprawdzie udział w tej farsie p. Szczebrowskiej, 
która za mało mówi lecz za to wiele i dobrze śpie
wa w tej sztuce, a po pierwszem jej przedstawieniu 
wraz z p. Chomińskim przywołaną została.

Wkrótce już, na scenie Rozmaitości, dane będą 
dwie wzorowe komedje: „Syn Giboyer’a” i „Rodzina 
Benoiton”—a przed niemi jeszcze podobno „Ofiary 
majątku”. Al.

w niej tylko 30,000. Fenienizm coraz wię
kszego nabawia kłopotu rząd angielski, a nawet 
zwykle bardzo ostrożne dzienniki londyńskie,

1 zadają sobie pytanie z obawą, czy rząd  będzie 
m iał dostateczną siłę do utrzym ania Irlandji 
w posłuszeństwie. Jeszcze w kłopotliwszem po
łożeniu znajduje się rząd angielski co do fenie- 
nów w Kanadzie. Wiadomo, że Stany Zjedno
czone wstawiały się za skazanymi w Kanadzie 
na śmierć fenienami, a rząd angielski nie chcąc 
narazić sobie potężnego sąsiada, udzielił za po
średnictwem posła amerykańskiego w Londynie, 
zaspakajające zapewnienia; tymczasem w Kana
dzie uznają taką  łagodność za niebezpieczną 
i zachęcającą do nowych napadów, a jeden 
z pułków milicji, oświadczył nawet, iż porzuci

. s łu żb ę , jeże li skazani na śm ierć fenieni, n ie zo -
staną powieszeni.

W edług telegraficznej wiadómuści z Nowego- 
Jorku, k tó rą  poniżej znajdą czytelnicy, prezy
dent Johnson w odezwie do kongresu, ośwjad- 
czył, że będzie się trzym ał nadal dotychczaso-  ̂
wej polityki. Co do stanowiska gabinetu washing- j 
tońskiego względem Meksyku, N ew  York H erald  i 
podaje pewne szczegóły. W edług tego dziennika, 
pomiędzy Stanami Zjednoczonemi, Francją i Me- ; 
ksykiem nie umawiano się stanowczo co do ni- i 
czego, wyjąwszy wycofania wojsk francuzkich. j 
Rząd washingtoński porozumiał się z Juarezem  ; 
tylko co do pewnych ewentualności, ale nie u-1 
dzielił Francji żadnego zobowiązania co do 
przyszłej swej postawy względem Juareza, a u- 
ważając upadek Maksymiljana za nieunikniony, 
nie wpływał wcale na przyspieszenie jego wy
jazdu. P. Seward oznajmił rządowi francuz- 
kiemu, iż gotów mu jest pomagać dla załatw ie
nia obecnych trudności, ale nie przyjął żadnego 
zobowiązania względem Francji, co się tyczy 
jej wierzytelności. Dalej dziennik ten u trzy
muje, że Stany Zjednoczone nie domagały się i 
nie będą domagać się żadnych ustąpień teryto- 

j rjalnych, lecz tylko będą żądały po przywróce
niu rządu republikańskiego, zawarcia trak ta tu  
handlowego, który więcej im przyniesie korzy- 

| ści niż wszelkie powiększenie terytorjalne.
Dotąd nie wiadomo, czy cesarz Maksymiljan 

'usku teczn ił swój zamiar odpłynięcia z V era - 
l Cruz na austrjackiej fregacie Dandolo  w poło

wie listopada, ale w Lacrona, gdzie przeniosła 
się cesarzowa Karolin?, z M iramare ze względów 
zdrowia, oczekują go 12-go b. m., a wszystkie 
listy do niego adresowane, już wysyłają na jego 
spotkanie do Gibraltaru.

Ostatnie wiadomości z Ameryki południowej 
nie donoszą wcale o ukończeniu wojny pomię
dzy Paragwajem  a Brazylją, przeciwnie ta  osta

tnia, p o m im o  tylu niepowodzeń, wysłała nowe 
wojska przeciwko Paragwajowi.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za- 
j  mieszczoną poniżej korespondencję z Paryża  
i na dokończenie artykułu  z R us. Into, o refor- 

; mach finansowych w kró-lestwie.

T e l e i r a n y
F  I o r e n cj a, 6-gogrudnia W czo 

rajszy dziennik urzędowy d onosi, 
że p. V egezz i ze względów zdro
wia, odmówił przyjęcia misji do 
Rzymu. Rząd powierzył (ę misję 
radcy stanu Okelii i adwokatowi 
Maurizio, byłemu sekretarzowi p. 
Vegezzi.

W  i e d eii, 6-go grudnia. _ Dzisiej - 
szy Wiener Journal, występując prze
ciwko dążnościowym pogłoskom o 
mniemanem rozdwojeniu pomiędzy 
Austrją i Rosją, z wiarogodnego 
źródła donosi, że  stosunki pomiędzy 
Austrją i Rosją są najzupełniej 
przyjazne, a nic najmniejszeg o się  
niestało, coby jako ich zakłóć enie 
mogło być przedstawiane.

Wiadomości telegraficzne.
* Rzym , 3 grudnia. Dziś z rana, 85-ty pułk linjo- 

wy opuścił Rzym i udał się napowrót do Francji.— 
Osserratore romano  zaprzecza wiadomości, jakoby 
papież dał inicjatywę do nowych układów z rządem 
włoskim w kwestjach religijnych. Papież, powiada po- 
mienione pismo, nie odwróci nigdy ucha od propozy- 
cij, któreby brzmiały pomyślnie dla sprawy religji; 
lecz po tem co się stało, nie jest już rzeczą papieża 
podejmować się inicjatywy.—Podług pism neapoli- 
tańskich, wskazówki dane przez dyrektora policji w 
Neapolu przyczyniły się do aresztowania w Aleksan- 
drji (w Egipcie! Suratta, który brał udział w zamor
dowaniu prezydenta Lincolna. ( Wolffs T. B .)

* Londyn , 4 grudnia. Wczorajszy meeting refor- 
mistowski odbył się bez naruszenia spolcojności. Czas 
był niepogodny. Około 30,000 ludzi wzięło udział w 
procesji, lecz zaledwie czwarta ich część zdoł ała po
mieścić się na placu, na którym odbyło się z groma
dzenie. {Tamie)

* Londyn , 3 grudnia. Meaney, eks-senator fenje- 
nistowski, został tu aresztowany. Panuje przekona
nie, że jest on sekretarzem Stephensa. {Corr. Hav. 
B id .)

* Peszt, 3  grudnia. Na dzisiejszem posiedzeniu 
izby deputowanych, Emeryk Esengery oświadczył się 
za wnioskiem Deaka, lecz z tem nadmienieniem, aże
by powiedzianem zostało w adresie, że izba uważa 
roztrząsanie opracowania komisji sześćdziesięciu si e- 
dnaiu za niestosowne dopóty, dopóki nie zostanie 
przywrócona ustawa. Ludwik Tisza przemawiał za 
wnioskiem swego brata i polemizował przeciw Hor- 
vathowi. Karol Czass, Wawrzyniec Toth, i przy koń
cu posiedzenia, które trwało do godziny 3 ej, Paweł 
Somssich, popierali wniosek Deaka, a hr. Wład. 
Raday i Koloman Ghyczy przemawiali za wnioskiem 
Tiszy. Ostatni z nich upatrywał w reskrypcie z 19 
listopada ducha i treść dyplomu październikowego 
i polemizował przeciw Horvathowi. Ten zaś chce 
oświadczyć, że go źle zrozumiano, lecz lewy kraniec 
przeszkadza mu, co spowodowało rozprawy epizo
dyczne o porządku rozpraw. Potem przemówił 
Somssich, który dowodził, że polityka rezolucjoni- 
stowska, jeżeli nie była stosowną w roku 1861, to 
tem mniej jest przypuszczalną obecnie. Zresztą po
lemizował on przeciw Ghyczy’emu. (Cor. B ur.)

* Peszt, 4 grudnia. Dziś, w izbie deputowanych, 
Aleksander Nikolicz stawał w krótkiej mowie po 
stronie Tiszy i wystąpił z niektóremi uwagami prze
ciw Horvathowi. Jerzy Iwannowicz polemizował 
przeciw dowodzeniom Tiszy i Ghyczy’ego. Z tego 
powodu, powinny być dalej prowadzone prace nie- 
tylko komisji 67 -u , lecz także innych komisij. Po 
nim przemawiał Bobory. Posiedzenie trwa jeszcze. 
(T am ie).

* Frankfurt nad M., 2 grudnia. Wczoraj wieczo
rem, edycja główna Journal de Francfort, numer 
335, została zasekwestrowana we wszystkich zakła
dach publicznych, w których była złożoną. {Tamie)



* Bombay, 13 listopada. Na wyspie Ceylon wybu
chły groźne rozruchy z powodu braku zboża. ( M olffs 
T. B .)  i

* B erlin , 4 grudnia. W izbie deputowanych to- j 
czyły się rozprawy nad budżetem ministerstwa spraw 
wewnętrznych, W sprawie dotacji, która zbliżyła się do j 
pomyślnego załatwienia, Nordd. A . Z. spodziewa się ( 
jednozgodnego przyjęcia zmodyfikowanego projektu. 
Przez wymienienie hr. Bismarcka na liście dotacyj- 
nej, nabrała ona całkiem innego znaczenia, gdyż do
tacja ta ofiarowaną mu zostaje przez reprezentantów 
jako dług honorowy kraju.—N . Pr. Z . dowiaduje się, 
że wkrótce ma zebrać się pod przezydencją księcia 
następcy tronu komisja, wcelu rozpatrzenia poczynio
nych w ostatniej wojnie doświadczeń codo umunduro
wania i uekwipowania w'ojska.— Nordd A . Z. donosi, 
że stan zdrowia hr. Bismarcka znacznie się polepszył,
i że tenże zajął się na nowo czynnościami swojego u- 
rzędowania. (Tamże.)

* Drezno, 4 grudnia. Izba pierwsza uchwaliła bez 
zmiany prawo wyborcze przyjęte przez izbę deputo
wanych. (Tom ie.)

* Nowy Jork, 3  grudnia. Dziś nastąpiło otwar
cie kongresu. Odezwa prezydenta wyraża się prze- 
dewszystkiem, że tenże ściśle trzymać się będzis do
tychczasowej polityki i wzywa kongres do przyjęcia 
takowej. Dochody skarbu od 1 lipca 1865 do 1 lipca 
1866 r. przewyższają cyfrę wydatków ol58miljonów. 
Mocarstwa zagraniczne oceniły sprawiedliwiej w o- 
statnich czasach charakter i prawa narodowe. Fran
cja miała zamiar odroczyć wycofanie swoich wojsk 
z Meksyku aż do wiosny; Ameryka zaprotestowała 
jednak przeciwko temu i spodziewa się, że Francja 
nie postąpi sobie wbrew istniejącym zobowiązaniom i 
uczyni zadość słusznym oczekiwaniom Ameryki. Ukła
dy w sprawie statku Alabama postępują bardzo po
wolnie, co po części przypisać należy zmianie gabi
netu angielskiego. Prezydent spodziewa się, że An- 
glja uwzględni po przyjacielsku roszczenia Ameryki. 
Szybkie załatwienie tej sprawy jest bardzo wielkiej 
wagi. Minister skarbu żąda, ażeby w roku 1868 przy
wrócono wypłatę gotówką. ( W ollfs T. B .)

* ( D r o g a ż e l .  w a r s z a w s k o - t e r  e s  p o l s k a . )  
Berliner Bórsen Z. z dnia o-go b. m. podaje artykuł 
następującej osnowy: „Jak się okazuje z ogłoszenia 
w części anonsowej naszego dzisiejszego pisma, zno
wu część drogi żelaznej warszawsko-terespolskiej, 
mianowicie przestrzeń z Siedlec do Łukowa, oddaną 
została z dniem 1- m b. m. do użytku powszechnego. 
Ztąd prawdopodobnie pochodzi, że zwrócono znowu 
uwagę na akcje tej drogi, która łączy w sobie rzeczy
wiście w wysokim stopniu warunki, zdolne zapewnić 
jej akcjonarjuszom niezawodny i wysoki dochód. Je
szcze w marcu r. b., w chwili ukazania się tych akcij 
na naszej giełdzie, podaliśmy dokładne wiadomości 
o podstawach tego przedsięwzięcia; dziś zaś, gdy ta
kowe zbliża się szybkiemi krokami do końca, korzy
stamy raz jeszcze ze sposobności, ażeby dać history
czny pogląd na początek i dotychczasowe postępy 1 
tego przedsięwzięcia i dla wykazania widoków, jakie 
ono ma przed sobą. Koncesja na budowę pomienio- 
nej drogi udzieloną została 9-go (21-go) paździer
nika 1861 r. wielkiemu domowi bankierskiemu Leo
polda Kronenberga w Warszawie, przyczem rząd rus
ki zagwarantował dla całego kapitału zakładowego, 
wynoszącego 10,200,000 rs., —które miały być emit- 
towane w akcjach za 5,200,000 rs., iw  obligach za 
5,000,000 rs., — procent roczny po 5 od sta w 
srebrze, i obok tego zwrot całego kapitału w 
nominalnej wartości brzęczącą monetą w ciągu 75 
lat, Kapitał potrzebny na budowę całej linji, ma
jącej 193 wiorsty długości, obliczony był w an- 
szlagu na 53,000 rs. od każdej wiorsty; lecz ponie
waż powiodło sią oddać całą budowę, wraz z budyn
kami na stacje, dostarczeniem maszyn i przysposo
bieniem wszelkich potrzebnych przyrządów, w entre- 
pryzę^vielkiemu domowi londyńskiemu Vignolles et 
Brassey, za cenę 42,500 rs. za wiorstę, przeto pozo
stała do rozporządzenia towarzystwa suma wynoszą
ca po 10,500 rs. na wiorstę, i takowa użytą zo. tuła 
na spłacenie gruntów zabranych na użytek publicz
ny i na opłacanie procentów podczas okresu budowy. 
Pierwszym skutkiem tej korzystnej umowy by
ło to, że rada zarządzająca, chcąc zrobić wszy
stkich akcjonarjuszów uczestnikami tego zysku w 
równej mierze, postanowiła, ażeby należność za 
akcje wniesioną została tylko w wysokości 90%, 
same zaś akcje emittowała w całkowitej wartości no
minalnej. Wysokość tej ostatniej oznaczona jest ró
wnocześnie na 100 rsr. =  16 funtów sterlingów =  400 
franków -  107 talarów == 188 złotych holenderskich, 
wypłata zaś procentów i kwot amortyzacyjnych usku
tecznianą będzie zarówno w Warszawie, Petersburgu,

Londynie, Paryżu, Berlinie i Amsterdamie. Pierwsza 
serja akcij, wynosząca 30,000 sztuk, rozebraną zosta
ła  szybko bez żadnych podpisów publicznych, resztę 
zaś, to jest 22,000 sztuk akcij, emittowano w czer
wcu r. b. w ten sposób, że sam koncesjonarjusz wziął 
7,000 sztuk, pierwszym zaś akcjonarjuszom oddano 
do rozporządzenia, na każde dwie sztuki dawnych 
akcij, po jednej sztuce nowych akcij, i ciż rozebrali 
tę ilość po większej części pomiędzy sobą. Dla tych 
powodów, budowa drogi robiła bardzo szybkie postę
py, tak iż już 1-go października r. b., przestrzeń z 
Warszawy do Siedlec, długa na 80 blizko wiorst, 
jak to wzmiankowanem było na początku, oraz 1-go 
grudnia r. b. przestrzeń z Lukowa do Warszawy, od
dane zostały do użytku publicznego. Obok tego wy
kończone już zostały wszystkie roboty ziemne i wszel
kie inne podkładowe aż do samego Terespola. Cała 
budowa zwierzchnia, jako zagwarantowana zapomo- 
cą bardzo wysokich kaucij, ma być całkiem ukończo
na w przyszłym roku, wagony i lokomotywy zostały 
już po większej części dostarczone, całkowite zaś wy
wiązanie się przez rząd ruski z gwarancji zyskało 
moc obowiązującą od czasu otwarcia pierwszej prze
strzeni drogi żelaznej. Liuja warszawsko-terespolska 
stanowi główną drogę komunikacji dla całego handlu 
produktami surowemi, przewożonemi z Rosji środko
wej i południowej do królestwa polskiego, dla które
go to handlu, Brześć Litewski jest oddawna punktem 
składowym. Konopie, len, łój, olej, wosk, liście tyto
niowe, skóry, bydło opasowe i t. d., przewożone będą 
tą drogą do Warszawy, podczas gdy naodwrót, z W ar
szawy zabierane będą, jako fracht, cukier, węgle ka
mienne i t. d. Również zboże, które spławiane było 
dotąd z Wołynia, Bugiem i Wisłą, do Gdańska, przy
niesie także tej drodze wielkie dochody, Bug bowiem 
spławny jest jedynie na wiosnę, i to nie zawsze. N a
reszcie jest już teraz na widoku bardzo ważne prze
dłużenie drogi żelaznej warszawsko - terespolskiej, 
rząd bowiem ruski kazał przedsięwziąść studja przy
gotowawcze dla przeprowadzenia drogi żelaznej z 
Brześcia Litewskiego przez Smoleńsk do Kijowa, lub 
też przez Berdyczów i Żytomierz do Kijowa, lub też 
nareszcie w kierunku z Brześcia Litewskiego na Pińsk, 
i wyraził stanowczą \yolę przywiedzenia do skutku 
jednej z tych linij. W ogóle szczegóły podobnych 
stosunków komunikacji nie są jeszcze przez giełdy u- 
względniane w całej ich doniosłości, pomimo iż przy
czyniają się głównie do zadecydowania o wartości ak
cij dróg żelaznych. Ta atoli okoliczność, że akcje te 
znalazły w własnym kraju ufną publiczność, że pro
centa i amortyzacja mają niezawodną gwarancję, że 
obecny stan waluty ruskiej przedstawia także szcze
gólne korzyści, że papiery ruskie są obecnie przed 
innemi poszukiwane, i że nareszcie nie ma potrzeby 
uciekania się do forsownej sprzedaży akcij i obligacij 
dla dostarczenia środków pieniężnych na budowę: 
wszystko są, powiadamy, powody, z których wypływa 
dostatecznie umotywowany i pomyślny sąd o tych pa
pierach i o ich przyszłości.”

* (R  i s t o r i). K urjer Codzienny w N rze  z 28 listo
p a d a  (5 g rudn ia ) donosi, że trzy przedstaw ien ia  dane 
przez pan ią  R istori w N ow ym  Jo rk u , p rzyniosły  je j b a 
jeczną sum ę 5 1 6 ,0 0 0  franków . Je s t to  przesadzone- 
W  istocie czytam y w korespondencji am erykańskiej T i
mesu z 3 go grudn ia , że w ciągu dw óch ostatn ich  m ie 
sięcy, znakom ita ta  a rty s tk a  trag iczna , d a ła  w S tanach  
Zjednoczonych '26. w yraźnie dwadzieścia .<ześc p rzed s ta 
w ień, i że dochód z nich w ynosił 100 ,000  dolarów , 
czyli przeszło 5 0 0 ,0 0 0  fr., gdyż dolar rów na się 5 fr. 49 
cen t., co czyni około 2 0 ,0 0 0  fr. n a  reprezentację. W  koń
cu lis to p ad a  p an i R istori zam ierzała  udać się do Fila* 
delfji.

* ( P o ż a r y ) .  W  dniu w czorajszym , w ieczorem , w 
dom u pod N . 1265et. przy  ulicy N ow y-Św iat, w p iw ni
cy, gdzie by ły  złożone m iotły , skutkiem  nieostrożnego 
obchodzenia się z ogniem , w ynik ł pożar, k tó ry  zaraz u- 
gaszony zosta ł, nie zrządziw szy praw ie żadnych szkód .— 
R ów nież dn ia  w czorajszego, z ra n a  w dom u N . 670  przy 
u licy Leszno, w kuchni oknJo pieca, za tliła  się. belka w 
suficie, lecz p rzyby ła  s traż  ogniow a przez rozebran ie  
pieea, w yrąban ie  belki i części sufitu, ogień ugasiła.

* W i a d o m o ś ć  d wo r s k a . )  W niedzielę 20 li
stopada (2 grudnia), hrabia Redern, pełnomocny po
seł i nadzwyczajny minister n. króla bawarskiego, 
miał zaszczyt być przyjmowany na posłuchaniu po- 
żegnalnem przez Najjaśniejszą Panię. (Jour. de St. 
Pet.)

* ( S e k r e t a r z  s t a n u  M i l u t i n ) .  Jour. 
de St. Pet. pisze pod 21 listopada (3 grudnia): „Smu
tna wiadomość rozeszła się dziś po Petersburgu.
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do spraw polskich, sekretarz stanu Milutin, miał 
atak apoplektyczny. Przez cały dzień niespokojni 
odwiedzający, następow-ali po sobie w domu ministra 
polskiego. P. Milutin doznał cząstkowego paraliżu 
(hemiplegia), będącego często chwilowem następ
stwem wspomnionego ataku, ale zachował całą przy
tomność władz umysłowych. Własną ręką napisał 
żądanie, aby mu puszczono krewr i prosił o większą 
koło siebie spokojność. Zatem nie mózg został głó
wnie dotknięty. Spodziewajmy się, że pilne starania 
potrafią przywrócić zdrowie temu znakomitemu mę
żowi, i że ważne prace poruczone mu przez zaufanie 
Monarsze, są tylko czasowo przerwane. W chwili 
kiedy to piszem y- o godz. 2 ej z rana - w stanie 
chorego nastąpiło lekkie polepszenie”.

u  .u .  ■ ■  n

* ( K w e s t j a  p r z y m i e r z y ) .  Czytamy w 
N ord  z 4-go b. m.: Jeden z naszych korespondentów 
pisze bardzo trafnie co następuje: „Gdyby przymie
rza wynikające z węzłów familijnych, nie miały ża
dnego innego rezultatu nad wzmocnienie pomiędzy 
kilkoma monarchami przekonania, że mogą polegać 
wzajemnie na swrem słowie i charakterze, i uniknąć 
w ten sposób, w danym wypadku, nieporozumień, 
czyż nie stanowiłoby to już gwarancji, a czyż można 
zaprzeczać roli, jaką nieporozumienia odgrywały i 
odgrywać jeszcze będą w polityce? Jeżeli przeto u- 
patrujemy przesadę w tem co powiedział jeden z 
dzienników fraucuzkich, że odbył się w Petersburgu 
kongres książąt, to z drugiej strony również przesa- 
dnem jest twierdzenie Timesa, że uroczystości fami
lijne, które zgromadziły na kilka tygodni u Dworu 
Cesarsko-ruskiego książąt następców tronu pruskie
go, angielskiego i duńskiego, nie wywrą żadnego 
stanowczo wpływu na przyszłość polityczną”.

Ame yka.
* ( Fe n j e n i ) .  Z Toronto, w Kanadzie, otrzymano 

wiadomość telegraficzną z 19 listopada, donoszącą, 
że znaczna liczba fenjenów, wziętych do niewoli, od
stawioną została do granicy, gdzie dano każdemu z 
nich po 5 dolarów na drogę i puszczono ich wszyst
kich na wolność. Szwadron huzarów posłany został 
do portu Erie dla patrolowania w'zdłuż rzeki. Nieba
wem miał pójść w pomoc huzarom pułk piechoty. 
Pułk gwardji chciał odmówić posłuszeństwa, jeżeli 
fenjeni wzięci do niewoli nie zostaną powieszeni. W 
pułku tym panuje wielkie wzburzenie. Sykano na o- 
ficerów, którzy chcieli objaśnić na zgromadzeniu, w 
jakiem położeniu znajduje się rząd. Obawiano się, 
że pułk będzie usiłował wymordować jeńców. (Die 
Pr esse).

* ( Spr a wra k a n d j  o tów ). Dzienniki amerykań
skie zamieściły dokument dotyczący powstania kan- 
djotów, o którym nie można zamilczeć. 'Je s t to list 
konsula stanów zjednoczonych w Kandji, przesłany do 
ministra sekretarza stanu, wr którym tenże ajent dy
plomatyczny przedstawia w smutnem nadzwyczaj 
świetle położenie powstańców' na w. Kandji, i w imie
niu ludzkości pragnie wywołać interwencję swojego 
rządu. (La Patr.).

AngTJr.
* ( S t e p h e n s . )  Policja londyńska czyni wszel

kie wysilenia do ujęcia Stephensa, o którego wylądo
waniu w Anglji, jak donoszą ostatnie depesze, rząd 
angielski jest mocno przekonany. Sądzą, że ukrywa 
on się w Londynie, zkąd chce przedrzeć się do Irlan- 
dji. Na wszystkich rogach ulic Londynu poprzylepia- 
no wielkie afisze z podaniem szczegółowego rysopisu 
głównego przewódcy fenjenów. Ma on, według tego, 
około czterdziestu dwóch lat, wzrost 5 stóp 7 cali 
angielskich, budowę ciała atletyczną, ruchy nadzwy
czaj żywe i t. d. Przeznaczono 25,000 fr. dla tego, 
kto poda wiadomości, które spowodują aresztowanie 
Stephensa i 25.000 fr. dla tego, który go ujmie. — 
W Dublinie zabrano na pokładzie statku przybyłego 
z Liverpolu skrzynie z 12,000 pistonów. (L a  Patr.)

Austrja.
* ( Ru s i n  i i czes i ) .  Wiedeń, 2  grudnia. We 

Lwowie rusini oświadczyli, że trzymać się będą na 
przyszłość zdała od wszelkich wyburów do komisji, 
z powodu, iż polacy korzystają bezwzględnie ze swej 
przewagi liczebnej dla tego, ażeby komisje składały 
się jedynie z ludzi należących do ich stronnictwa. Co 
się zaś tyczy sejmu czeskiego, z Pragi donoszą, że 
bliskiem jest porozumienie pomiędzy stronnictwami 
narodowemi. Poprzednio mówiono, że czesi i niemcy 
zamierzają postawić dwa odrębne projekta adresu; o- 
becnie zaś donoszą, że stronnictwo niemieckie zgo
dziło się w' głównych punktach na projekt czeski, i 
że zamierza jedynie postawić swą poprawkę inpetto , 
co do której da się osiągnąć z łatwością porozumie
nie. (Nordd. A . Z.).



* ( S e j m  w ę g i e r s k i ) .  Wiedeti, 2  grudnia . Roz
prawy nad adresem w sejmie węgierskim rozpoczęły 
się wczoraj; i o ile wyprowadzić można z nich na te
raz wniosek, stronnictwo Deaka przeprowadzi bez- 
w ątpienia swe życzenia. W czorajsze rozprawy mogą 
być uważane jedynie jako pewien rodzaj utarczki pod
jazdowej; albowiem ani z jednej ani z drugiej strony 
nie występowały jeszcze pierwszorzędne znakomitości 
krasomówcze; pomimo to atoli, przewaga środka nad 
lewym krańcem  bije już mocno w oczy. W obec ta 
kich mówców, jakimi są  Eotvos, Baltazar H orvath i 
Szentkiralyi, nie mogli mieć powodzenia Tisza, Bela 
Keglewicz i t. p. Rozprawy prowadzone będą w dal
szym ciągu ju tro . {Tam ie). .

* (M i n i s t  e r  s t w o). 11’ien. Abp. z 4-go b. m. 
pisze: „Niektóre gazety podają, podług wychodzącej
tu  korespondencji autógraficznej, wiadomości, jakoby 
na-ostatniem , sobotniem posiedzeniu rady ministrów, 
miało przyjąć do ,,g łośnej” różnicy w zdaniach po
między niektórymi członkami gabinetu. Dla dowie
dzenia, o ile wiadomość ta  je s t bezzasadna, dość jest 
powiedzieć, że w sobotę nie było wcale posiedzenia 
rady ministrów. Przy tej sposobności nie możemy 
nie "zrobić uwagi, że niepodobna nam zaprzeczać wy
raźnie każdej z szerzonych, z coraz nowemi konsen- 
tarzam i, pogłosek o nieporozumieniach pomiędzy 
członkami ministerstwa. Przyznajemy się chętnie, 
że szpalty nasze nie pozwalają nam na to, ażebyśmy 
odpowiadali na wszystkie, tak  rozmaite są płody tego 
rodzaju, i oświadczamy to wyraźnie dla tego, ażeby ■ 
z dalszego milczenia IIlen. Abp. w tej kwestji nie wy
ciągano błędnych wniosków.”

* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  Wiedeń, 4 listopada. Tak 
wiadomość podana przez D ieP resse  w jej numerze 
niedzielnym i obliczona na wywołanie sensacji, o poli
tycznej niby misji wice-kanclerza nadwornego Karolyi 
do Pesztu, jak  również wyrazy w artykule wstępnym 
N . F r. Presse o „odezwaniu się kanclerza nadwor
nego M ajlatha” co do znalezionego jakoby przez nie
go, przy obejmowaniu tych obowiązków, projektu re 
skryptu zwołującego sejm, — są całkiem bezzasadne.
( W ien. Abp.).

* ( Z a ł o g a  W i e d n i a . )  Czytamy w Wien. 
Abp.: „W ychodząc w Linz Tagespost podaje wiado
mość, że Wiedeń ma otrzymać silną załogę, albowiem 
oprócz stojących już lam  25,000 ludzi, wkrótce 
przybędzie do Wiednia jeszcze 30,000 wojska. Do
wiadujemy się z niezawodnego źródła, że wiadomość 
ta  je s t tem bezzasadniejsza, iż teraźniejsza załoga 
WiedDia, będąca daleko słabsza niż zeszłej zimy, wy
nosi zaledwie połowę tej liczby, o której wspomina 
Tagespost, a obok tego nie ma wcale mowy o wzmo
cnieniu tej załogi.”

Danja.
* ( A r m j a . )  W Kopenhadze uwaga powszechna 

zwrócona je s t na kwestję reorganizacji arm ji. Komi
sja wyznaczona przez radę państwa do roztrząsania 
tej kwestji, złożyła 3-go b. m. swe sprawozdanie. 
P odług niego, skład stałej arm ji duńskiej ma wynosić 
42,317 ludzi, z cze„o przypada na piechotę 32,203, 
na artylerję 5,379 i na jazdę 2,291 ludzi. Rezerwy 
m ają wynosić 10,000 ludzi i powinny być zwiększane 
corocznie. Budżet wydziału wojny ma być oznaczony 
na 3 '/i milionów talarów  duńskich. (N ordd. A . Z .)

Mdksjyłi.
* ( J e n e r a ł  M i r a m o n ) .  L ist nadesłany przez 

Hiszpanię pod d. 6 listopada z Hawanuy donosi, że 
w dniu tym przybył do portu hawańskiego parosta
tek francuzki udający się do Vera-Cruz. Miał on na 
swoim pokładzie 500 ludzi przeznaczonych do legionu 
cudzoziemskiego w Meksyku. Na tym samym statku 
przybył do Hawanny jenera ł Miramon. Wielka liczba 
meksykańczyków oddała mu wizytę, i zapewniają, że 
jenerał ten wyraził chęć podania się, po odjeździe ce
sarza Maksymiljaua, na kandydata do prezydentury 
meksykańskiej. {L a  F r.).

P r u s y .
* ( Z w i ą z e k  p ó ł n  o c n  o-ni  e m i e c k i . )  B er lin , 

4 grudnia . Liczba odpowiedzi przychylnych na depe
szę pruską z 21 listopada, zwiększyła się w ciągu o- 
statnich dni do tego stopnia, że oczekiwaną je s t już 
tylko odpowiedź od Hessen-Darm sztadu, k tóry  z po
wodu Hessji górnej, zaproszony także został na kon
ferencje, jakie otw arte tu zostaną 15-go b. m. dla 
roztrząśnięcia projektu ustawy dla związku północno- 
niemieckiego. H essen-D arm sztadt postąpił najmniej 
ze wszystkich państw północno-niemieckich w przy
gotowaniach do wspólnych instytucij, których życzyć 
należy dla związku północuo-niemieckiego, jeżeli ten 
ma odpowiadać w zupełności swemu celowi. Jedyną 
wskazówką co do kroczenia tam w tym kierunku, jest 
zaprowadzenie w arm ji wielko-książęcej heskiej służby 
jednorocznej dla ochotników. {N ordd. A . Z .)

Turcja.
* ( Ż ą d a n i a  S e r b j i . i  Korespondeut wiedeński 

Pester L lo y d 1 a donosi, że rząd serbski zażądał osta
tecznie od Porty opuszczenia twierdz serbskich w łą
cznie z Belgradem. Żądania te opierają się na d a 
wniejszych trak tatach  pomiędzy Serbją i Bortą, na 
mocy których twierdze te powinny były być opu 
szczone przez trzydziestu, a nawet według powziętej 
decyzji przez zgromadzenie reprezentantów  serbskich 
na dwóch różnych posiedzeniach, przed sześćdziesię
ciu przeszło laty. {L a  Fr.)

"Wlosiy.
* ( K w e s t  j a  r z y m s  k a). Domniemania w 

przedmiocie projektu podróży papieża do Civita- 
Yccchia, znajdują w części potwierdzenie w dzienni
ku M onde , k tóry pisze: „Naturalnem  jes t, iż w obe
cnych okolicznościach, zwłaszcza gdy je s t pewność, 
że natychm iast po wykonaniu konwencji, dokonany 
zostanie atak  bądź przez stronnictwa potajemnie 
przysłane i popierane przez Włochy, bądź też przez 
same Włochy, zastanawiają się nad środkami, jakich 
chwycić się należy. Papież, który nie chce ażeby la
ła  się krewr jego ludu, ani też ażeby wciągnięto po
wtórnie jego arm ję w zasadzkę podobną do Castelfi- 
dardo, miałby w danym wypadku prawo czekać na 
rezu lta ta  w Civita-Vecchia, bez opuszczania tery to - 
rjum  państwa kościelnego, albo też wsiąść na własną 
korwetę i udać się pod eskortą okrętów mocarstw 
europejskich, tam, gdzie go zaprowadzi Opatrzność” . 
Jakkolwiekbądź rzeczy stoją, powtarzamy to, cośmy 
już raz powiedzieli w tym względzie, mianowicie, że 
niebezpiecznem byłoby d la stolicy apostolskiej i smu- 
tnein dla W łoch, gdyby papież opuścił Rzym wśród 
teraźniejszych okoliczności, chociażby miał udać się 
tylko do Civrta-Vecchia. (N o rd ). *

* ( P o d r ó ż  p a p i e ż a . —E w a k u a c j a . )  Dono
szą, że papież ma zam iar wyjechać 5 albo 6 b. m. 
do Civita-Vecchia. Wiadomość tę potwierdziły także 
dwa dzienniki włoskie: Mouimento i Corriere Ita -  
liano. — Z innej strony znów Ita lie  z dnia 1 g ru 
dnia donosi, że francuzi poczęli już odsyłać do Civi
ta-Vecchia przybory wojenne. Codziennie odchodzą 
z Rzymu do tego m iasta wielkie pakunki, należące do 
różnych oddziałów armji okupacyjnej. ( L a  F r .)

W o rasp o u c ien o ja  D z ie n n ik a  W a r s z a w s k i e  gro.

Paryż, J-go,grudnia.
Dom niem ana podróż cesarzowej do Rzymu. — M em orial 

diplomatique. — N asi em igranci i cesarz M aksym ijjan. — K olo
n izacja  w T eksas — A leksander Duma.s.

Kronika polityczna jest dziś dość ulfoga. Mówią o 
podróży cesarzowej Eugenji do Rzymu: Opinion na-  
tionale nie przestaje powstawać na ten projekt, i pa
nuje powszechne przekonanie, że takowy nie przyjdzie 
do skutku, albowiem redaktor naczelny tego dzienni
ka uchodzi za otrzymującego informacje tak  od m ini
s tra  stanu, jak  i z Palais-Royal.

Sąd poprawczy dep. Sekwany ósądził wczoraj sp ra
wę wytoczoną przez am basadora pruskiego dzienni
kowi M em orial diplomatique. Adwokat Lachaud s ta 
wał w obronie posła pruskiego, a adwokat Dufaure 
bronił sprawy dziennika. Hr. Goltz był obecnym roz
prawom sądowym przez cały ciąg posiedzenia. Pp. 01- 
livry i B outet, z których jeden je s t gerant, a drugi 
sekretarzem  redakcji tego dziennika, skazani zostali 
każdy na miesiąc więzienia i na 100 franków kary pie
niężnej. D rukarz Dubuisson został skazany tylko na 
karę  100 franków.

Powiadają, że jak  skoro cesarz Maksymiljan przy
będzie do Europy, przewódcy emigracji poszlą do 
niego deputację dla ofiarowania mu następstw a po 
Czartoryskich. Nie wierzę wcale w sym patje cesarza 
Maksymiljana dla polaków, kazał on bowiem roz
strzelać w roku zeszłym ze dwudziestu polaków, 
których ujęto na uczynku zbiegostwa, z bronią i b a 
gażami, ażeby zaciągnąć się pod sztandary Juareza .

Sprawa kolonizacji w Teksas jest dotąd jeszcze na 
porządku dziennym. Ksiądz Jełowicki zachęca swych 
ziomków, ażeby udawali się do tej prowincji, gdzie 
przy pracy i dobrem prowadzeniu się, będą m ogli 
zbogacić się. Lecz głos tego księdza je s t głosem  
wołającego na puszćzy.

Aleksander Dumas założył obecnie pismo codzien
ne literackie, pod tyt. L e  M ousquetaire. Ten dawny 
nasz znajomy wraca na pole piśmiennictwa z umy
słem  również młodym, dowcipnym, wesołym i p ło 
dnym, jakim  odznaczał się przy końcu swego zawo
du. Znakomity ten romansopisarz podjął się, dla 
wypoczynku, kierownictwa redakcją pisma codzien
nego, to je s t pracy najmozolniejszej i nieustannej. 
Dziennik Mousquetaire, wydany wczoraj w liczbie

przeszło stu tysięcy egzemplarzy, zosta ł wnet roz- 
chwytauy. Powodzenie to będzie stałe, je s t to bo
wiem jedyny dziennik, obejmujący za pięć centymów 
dwa tysiące wierszy druku piękuą francuzczyzną.

. A . M .

Z powodu finansowych reform w królestwie 
polskiem *).

{A rtyku ł czwarty i ostatni; dok.; patrz N . 269).
P rz ep isy  budżetowe.

Środki te jednakże mogły spowodowuć tylko cza
sowe poprawienie rachunków pomiędzy dwoma g a łę 
ziami gospodarstwa państwowego. Konieczne bvły 
racjonalne i gruntowne reformy w samym systemie 
budżetowym. Podstawowe zasady tej reformy dawno 
już  zostały wskazane przez Najwyższą władzę. J e 
szcze w 18(51 r., kiedy nakreślone zostały nowe prze
pisy budżetowe, dla cesarstwa, Najwyżej rozkazane 
było pełniącemu obowiązki namiestnika hrabiemu 
Lambertowi, polecić głównym dyrektorem  w ia lz  w 
królestwie, rozważyć, czy nie byłoby uznane za poży
teczne, zastosowanie tych przepisów w królestwie. 
Takiż Najwyższy rozkaz nastąp ił w tymże roku, w 
skutku uwag miejscowej kontroli na sprawozdanie 
z 1857 r. o niewłaściwości przeznaczania niektórych 
opłat i dochodów na osobne wydatki, i zamieszcza
nia w dziale różnych dochodów z takich pozycij przy
chodu, które nie zawierały w sobie nic nieokreślone
go. W ynikłe w królestwie zaw ierzen ia  wstrzymały 
na jakiś czas wprowadzenie w wykonanie Monarszej 
woli; lecz w -skutku nowego ze strony wyższej w ła
dzy nalegania, w W arszawie była utworzona, dla wy
pracowania ustawy o rachunkowości osobna komisja, 
której polecono zastosować do królestwa nowe prze
pisy budżetowe wprowadzone w cesarstwie.

Zadanie to obecnie zostało rozstrzygnięte przez 
ukaz Najwyższy z 10 (22) sierpnia r. b.

Na zasadzie nowych przepisów dołączonych do te 
go ukazu, każdy z miejscowych w królestwde zarzą
dów, będzie powinien corocznie układać swój osobny 
budżet i nadsyłać go do miejscowej władzy kontro
lującej i do komisji skarbu. Ta ostatnia, po roztrzą- 
śnięciu osobnych budżetów każdego zarządu, będzie 
z nich układała, po przyłączeniu swego własnego, o- 
góluy budżet Arrasowy władz królestwa, który powi
nien być przedstawiony do rady stanu nie później jak  
1-golipca. Tamże i w tymże terminie ma przedstawiać 
i miejscowa władza kontrolująca swe uwagi co do o- 
sobnych budżetów każdego zarządu. Rada adm ini
stracyjna po roztrząśnięciu przedstawionego jej o - 
góluego budżetu, przesyła go nie później jak  I-go 
września, głównemu naczelnikowi własnej jeg o  Ce
sarskiej Mości kancelarji do spraw królestwa polskie
go, dla przedstawienia go do rady państwa w cesar
stwie, a równocześnie nadsyła go do m inisterstwa fi
nansów i kontroli państwa. Te ostatnie nie później 
1-go października, przedstawiają radzie państwa swe 
uwagi co do tego budżetu i m inister finansów, nieza
leżnie od tych uwag, wnosi do tejże rady oddzielny 
obraz dochodów i wydatków państwowych w kró le
stwie. Po roztrząśnięciu wspomnionego budżetu przez 
radę państwa, ta  ostatnia, wraz z całym budżetem 
państwa, przedstawia tak budżet królestwa, ja k  i swe 
co do niego uwagi, na Najwyższe zatwierdzenie. Na- 
koniec po zatwierdzeniu tego budżetu, w składzie o- 
gólnego budżetu państwa podaje się on do wiadomo
ści publicznej.

Budżet władz w królestwie, stanowiąc tym sposo
bem część ogólnego budżetu państwa, otrzym uje je 
dnakowy z tym ostatnim  term in działania, a miano
wicie roczny od 1 (13) stycznia do 31 grudnia (12 
stycznia) i dodatkowy do 30 czerwca (12 lipca) na
stępującego roku. Nakoniec dla działań budżetowych 
ustanawia się, jednakowy, jak  w cesarstwie przepis, 
w edług którego radzie administracyjnej królestwa, 
nadaje się prawo (jakie w cesarstwie mają m inistro
wie), upoważniać do przelewania kredytów z halnej 
pozycji na drugą, w granicach głównych podm łów  
budżetu, to je s t paragrafów; dla wyjednywania zaś 
nadbużetowych dodatkowych i nadzwyczajnych k re
dytów ustanawia się ta  sama droga prawodawcza, jak  
dla zatwierdznaia samego budżetu.

Z tego krótkiego rysu nowego dla zarządów w k ró 
lestwie systemu budżetowego, jasno się okazuje, że 
przez wydanie obecnego prawodawczego postanowie
nia, spełnia się najracjonalniejsza i najdobroczynniej- 
sza reforma w państwowem gospodarstwie królestwa 
polskiego. Budżet dochodów i wydatków w króle
stwie odtąd organicznie łączy się z gospodarstwem 
państwowem całego kraju. Do ogólnego budżetu ce-

*) Artykuł ten wzięty jest z Mus.Inw. (patiz Dzień. 
Warsz. N. 256 ,258, 266, 267 i 268).
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sarstwa, wejdą w całej szczegółowości wszystkie wy- ■ 
datki spadające na państwo z zarządu królestwem, i : 
wszystkie dochody służące na zaspokojenie tych wy- ; 
datków; do budżetu zarządów w królestwie nie bę- : 
dzie potrzeba już wnosić dochodów z tych gałęzi ad- j 
ministracji finansowej,- które wcale nie znajdują się 
w zawiadywaniu osóbnego na miejscu głów nego; 
zarządu, jakiemi są dochody celne i opłaty akcyzne; 
wszystkie dochody pobierane przez każdy z głównych 
zarządów w królestwie i wszystkie wydatki na zaspo
kojenie potrzeb miejscowej administracji, znajdą so 
bie miejsce odpowiednie ich znaczeniu w ogólnym 
porządku zarządu państwem; remanenta ze środków 
jakie przedstawiają dochody państwa pobierane w kró
lestwie, po zaspokojeniu wszystkich wydatków wyka
zanych w osobnych budżetach głównych zarządów, 
Daturalnym sposobem, wejdą do składu ogólnych źró
deł budżetu całego państwa, na pokrycie .wydatków na 
wspólny zarząd cesarstwa z królestwem. Nie będą 
już służyły za powód do rozlicznych pomiędzy króle
stwem a resztą cesarstwa, rachunków, i nie powinny 
już ukazywać się w kształcie zapomogi, otrzymywanej 
przez skarb cesarstwa, jakby niejfiko z zewnątrz. Tym 
sposobem, z jednej strony podstawowe postanowienie 
Najwyżej nadanego królestwu polskiemu statutu, we
dług którego królestwo obowiązane jest uczestniczyć 
wr należytym stosunku w ogólnych z cesarstwem wy
datkach i ciężarach, tak w zwykłym czasie, jak i w 
nieszczęśliwych wypadkach, otrzyma rzeczywiste za
stosowanie w praktyce, a z drugiej — wyższa w ce
sarstwie władza, będzie w możności śledzenia za tem, 
aby układanie budżetu finansowego w królestwie nie 
mogło służyć za powód, do stałego pogwałcania równo
wagi, w wzajemnych korzyściach obu części cesar
stwa. Nakoniec, budżet zarządów w królestwie, bę
dzie odtąd stanowił istotne wyrażenie stanu gospo
darstwa państwowego w królestwie w danej chwili, 
i otrzyma dla niego znaczenie czasowego prawa finan
sowego. .

Takie jest w krótkich słowach znaczenie wprowa
dzonego w królestwie polskiem systemu budżetowego. 
Dalsze opracowanie wszystkich szczegółów i kwestij, 
prosto z niego wypływających, jeszcze pozostaje do zro
bienia przy roztrząsaniu budżetu zarządów królestwa 
na 1867 r. Sprawa ta poruczona została, tak osobnej 
komisji ustanowionej w Warszawie z przedstawicieli 
wszystkich miejscowych głównych zarządów, jak i 
własnej Jego Cesarskiej Mości kancelarji do spraw 
królestwa, łącznie z ministrem finansów i kontrolą 
państwa. Przez wspólne usiłowania wspomnionych 
władz, mają być ostatecznie ustanowione formy roz
trząsanego budżetu i oznaczone te z dochodów, które 
podlegają wniesieniu do budżetu dochodów państwo
wych, i te z nich, które stanowią specjalne środki ró
żnych władz. Jednocześnie mają być doprowadzone 
ostatecznie do jasności wszystkie rachunki z sum za
pasowego kapitału, podlegającego likwidacji. Od je- 
dnozgodnego z duchem nowego systemu budżetowego 
rozstrzygnięcia wskazanych kwestij, zależy ostateczna 
organizacja finansowych spraw królestwa.

Z wykonaniem tych zadań reforma w systemie bud
żetowym królestwa nie może być uważana za ukoń
czoną. Nakreślony przez nowe przepisy budżetowe, 
szczegółowy rozbiór budżetu królestwa ze strony 
trzech wła lz państwa (ministerstwa finansów, kontroii 
państwa i własnej Jego Cesarskjej Mości kancelarji), 
nie może otrzymać całkowitego znaczenia, dopóki 
centralny zarząd finansowy nie będzie miał w swych 
rękach wszystkich materjałów, niezbędnych dla 
wszechstronnego sprawdzenia cyfr budżetu. Dla o- 
siągnięcia możności szczegółowego i uzasadnionego 
sprawdzenia budżetu, istnieje tylko jeden środek •— 
a mianowicie: rozciągnięcie na królestwo polskie ist
niejących w Rosji przepisów co do kontroli i kasowej 
rachunkowości. Przez ten środek usuwa się istnienie 
dwojakich wyższych władz kontrolujących, jednych 
dla całego cesarstwa, drugich właściwie dla królest
wa, a w samym budżecie zarządów królestwa, osiąga 
się znaczne oszczędności. Powiemy więcej: środek 
ten, do wprowadzenia którego już przystąpiono, po
służy zarazem za najlepszy sposób utrwalenia organi
cznego związku pomiędzy finaniowemi władzami kró
lestwa i reszty cesarstwa, którego ostateczne ustano
wienie, możnaby uważać za nowy zakład wspólnego i 
zgodnego rozwoju życia politycznego obydwóch czę
ści, jednej nierozdzielnej, potężnej całości. K.

Rozkład biegu pociągów na drodze żelaznej 
Warszawsko-Petersburgskiej.

A.) Pociąg kurjerski, (1-a i 2-ga klasa) wychodzi 
z Warszawy o godzinie 11-ej z rana, staje w Wilnie 
o godz. 10 min. 10 wieczorem, w Dynaburgu o godzi
nie 3 min. 33 w nocy, a w Petersburgu o godz. 5-ej

m. 30 wieczorem;— z Landwerowa zaś gdzie przybywa 
go odzinie 9-ej min. 37 wieczorem, staje w Kownie o 
8 min. 56 z rana i wr Wierzbołowie o godz. 11 min. 5 
rano; —z Dynaburga staje w Rydze o godzinie 11-ej 
min. 10 z rana.

B.) Pociąg osobowy (1-a, 2-ga i 3-a klasa) wycho
dzi z Warszawy o godzinie 11-ej wieczorem staje 
w Wilnie o godz 1-ej min. 30 po południu, w Dyna.- 
burgu o god. 7 m. 7 wieczorem, w Petersburgu o godz. 
11-ej min. 30 rano; — z Landwerowa gdzie przyby
wa o godz. 12 min. 55 po południu “staje w Kownie o 
godz. 5 m. 32 po południu, a w Wierzbołowie o godz. 
7 min. 55 wieczorem.

C. Pociąg kurjerski (1-a i 2-a klasa) wychodzi 
z Petersburga ogodz.l-ej popołudniu, staje w Dynabur- 
wu o godz. 1-ej min. 49 w nocy (w Rydze o godz, 
11-ej min. 10 rano), w Wilnie o godz. 6 min. 15 z rana. 
w "Warszawie o godz. 5 min. 20 wieczorem;—z Land
werowa, gdzie przybywa o god. 7-ej m. 1 z rana, staje 
w Kownie o godz. 8 m. 56 z rana, w Wierzbołowie o 
godz. 11 min. 5, w Berlinie o godz. 5 min 30 w no
cy w Kolonji o godz. 9 min. 45 wieczorem, w Bru
kseli o 5-ej z rana, w Paryżu o godz. 10 min. 15 z rana.

D.) Pociąg osobowy (1-a, 2-a i 3-a klasa) wycho
dzi z Petersburga o godzinie 6-ej po południu staje 
w Dynaburgu o godzinie 9 min. 26 z rana (w Ry
dze o godz. 5 min. 56 wieczorem), w Wilnie o godz. 
2-ej min. 24 po południu, w Warszawie o godz. 4 
min. 10 z rana;—z Landwerowra gdzie przybywa o 
godz. 3 min. 24 po południu, staje w Kownie o godz. 
5 min. 32-ej po południu, w Wierzbołowie o godz. 7 
min. 55 wńeczorem, w Berlinie o godz. 6 min. 35 wie
czorem, w Kolonji o godzinie 8 min. 15 z rana, 
w Brukseli o godz. 3 min. 15 po południu, w Paryżu 
o godz. 9 wieczorem.

Uwaga. Sprzedaż biletów i ekspedycja tłomoków 
rozpoczyna się na godzinę przed odejściem pociągu; 
sprzedaż biletów ustaje na 5 minut przed wyrusze
niem pociągu, a ekspedycje tłomoków na minut 15. 
Każdej osobie drogą żelazną jadącej, przyjmuje się 
bezpłatnie pakunki, nie przeważające funtów 40.

Godziny są oznaczone podług zegarów miejscowych 
każdej stacji.

D O L IN A  SZWAJCARSKA. —  D z iś  i codziennie, 
w ystąpienie  śpiew aków  francuzkich i komików ang ie l
skich w  postaci m urzynów . — P oczą tek  w dnie pow sze
dnie o godzinie 6 ‘/ 2> a  W św ięta  i niedzielę o godz. 5 , 

, Cena num erow anego m iejsca b p .  52 % ; w ejście do sali 
kop. 20 . —  Wczoraj, było  osób 23.

O D E O N , przy  ulicy K rakow skie-Przedm ieście i K ró 
lewskiej N r. 411 . — D ziś  i codziennie, przedstaw ienie 
M agji i M echaniki J .  L essera. — C ena miejsc: num ero
w ane m iejsce kop. 30 i 2 /2 d la szpitali; d ru g ie  miejsce 
kop. 15. -  P oczątek  o godz. 7 -e j.—  Wczoraj było  osób 
15. —

. W Y S T A W A  T O  W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K  
P IĘ K N Y C H  (w  hotelu  .europejskim ). — Codziennie, od 
godziny 10 z ran a  do w ieczora. —C ena w ejścia kop. 15, 

i w  niedziele zaś i św ięta  kop. 5 .
W Y S T A W A  O B K A Z O W  i S T A R O Ż Y T N O Ś C I p. 

j Sulatyckiego (n a  Podw alu w  dom u D yzm ańsk ich ). Co
dziennie od godziny 10 rano  do 4 po p o łu d n iu .—C ena 

; w ejścia kop. 10.
■ 1 i m i i i i — W I T T i f f

PRZEW O D N IK  W ARSZAWSKI.

w  i j s ’s z a w a .  
d n u * .  S§-i L i s t o p a d a  ( $ 5 d r a i d i t l a ) .

K a i 9 n d a r ł
W  piątek, 7 g rudn ia , — św . A m brożego B, dokt. k. — 

S łońce wsch. o godz. 7 mm . 56; zach. o godz. 3 nin. 46 .

W  sobotę, 8 g rudnia , — Niepokalane Poczęcie
NT M . P a n n y .  — Słońce wsch, o godz. 7 min. 58; zach. 
o godz. 3 min. 46 .D

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rasa  stopni -j- 5°,0 R 

Wczoraj.
Barometr w milimetrach. 
Termometr Reaura. . . . 
Stan n i e b a ......................

o godz. 6 z ran a . | o gou , 4 po pc.

745 9 
+ 4 1  

pochmurny

748 3 
+  5"2 

pochmurny

Największe ciepło j -  5 ,6 R. Najmniejsze ciepło -f 3"0 R. 

ggWysokość wody1 na W iśle stóp 3 cali 1.

W i d  o  w  i  g k  a .

W IE L K I T E A T R . — D ziś, Rozbójnik morski, w zno
w iony balet, w  którym  pan n a  N adzieja B ogdanow  p rzed 
staw i g łów ną ro lę .— Jutro, O p era  La Favorita (Fawo
ryta) , przez arty stów  w łoskich , A bonam ent N. 4 , lit. 
C. — Wczoraj, daw ano operę LaFavorita (Faworyta), 
przez artystów  w łoskich, by ło  osób 700.

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I. — Jutro, Doktór Robin; 
Frzysłaga; Apetyt i zaloty. — Wczoraj, dawano Ko; 
biety z Kamieni?, było  osób 500 .

SA LA . R E S U R S Y  O B Y W A T E L S K IE J . — D ziś  i 
codziennie, K oncert B . B ilsego. — We środy i  soboty 
koncertu  symfoniczne. — C ena°w ejścia kop. 45 .

Jutro. — I. U w ertu ra  z op. G enow efa, S chum ana; 
M arsz ze Suite, Jo ach im a  R aff; S ch lum m er-arja  i prelu  • 
dje z op. A fry k an k a , M eyerbeer,i,; B iirgesinn-w alz , 
S traussa . I I .  W arjacje , B ethovena; F a n ta z ja  z op. 
A frykanka , M eyerbeara, U w ertu ra  koncertow a ,,D ie I le  
briden ’, M endelsohna-B artho ldy ; D er W anderer, pieśń 
S chuberta . I I I .  B rav o u r-g a lo p , Schulhoffa; O rszak 
w eselny E lsasa , z op. L ohengrin , W agnera ; K arn aw a ł 
rzym ski, u w ertu ra  charak terystyczna B erlioza .— Począ
tek  o godzinie 7-ej. — Cena w ejścia kop, 30. —  Wczoraj, 
było osób 4 7 4 .

-  Przyjechali do Warszawy: jenerał-major, baron 
Mengden, z Częstochowy; rzeczywisty radca stanu 
Matwiejeu), z Kijowa;-wyjechał rzeczywisty radca 
stanu Miaskowslsi, do Petersburga.
*  W dniu  w czorajszym  przyjechało  koleją żelaznąwa.-sz - 
wied. i wa.rsz. bydg. osób 3 3 3 , w yjechało  osób 3 50 . — 
koleją żel. petrersb.-warsz. p rzyjechało  osób 128. Wyje
chało  osób 974 ; —koleją żel. w arsz.-toresp . p rzy jechało  
osób 99 , w yjechało 86 ; — onegdaj w  ogóle p rzy je
chało  osób 9 54 , w  tej liczbie z zagranicy  36 ; w yjecha
ło  874 , w taj liczbie za g ranicę 21 .

* -Listy nieałaiciwie do skrzynek pocztowych włoicne, w dniu 
4 grudnia 1866 r., a mianowicie pod adresem: Piotr Gdala w 
Makowsku, Bornstein w Kucharach, Stanczvk w Krońcu 
W iertanter w Rvdze, Ilejdenrejch w Petersburgu, Kostiano- 
wa w Kijowie, Ewa Lączyńska w Osówku Kuna Brit w W ło
dzimierzu-wołyńskim, list bez adresu; -  w dniu 6 grudnia r. b. 
Henryk Poziomi ki w Nowym Konstantynowie, Chaja Malin w 
Brześciu litewskim, Sergiej Tichonow w Kijowie, Moszek Be- 
renblat bez oznaczenia miejsca.

. * W d. 3, 4 i 5 b. m. i r., u ro d z iło  się Chrześcjan: p łci męz- 
kiej 39, żeńskiej 47, Sfaroz-ik-onnych: płci męzkiej 9, żeńskiej 
9, ra z e m  104; zawarło śluby małżeńskie par: Chrzęści,.m: l ,  
Starozakonnych: 5; u m arło  Chrześc/an: płci męzkiej 39. żeń
skiej 26, 'Siarozdkonnych: męzkiej 9, żeńskiej 11 , r a z e m ’85.

D nia  22  (4 ) b. m. chorych w ośm iu cyw ilnych szp i
talach: przybyło  65, w yzdrow iało  7 9 , um arło  4 , p o 
zostało  1779 (mężczyzn 8 5 4 , kobiet 9 2 5 ); z nich w szp i
ta lu  starozakonnyeh mężczyzn 184 , kobiet 139 .

'O e a y  t u r g e w ©
 dnia 2 3  listopada (5  grudn ia) 1866  r.

| K orzec od —  do 

(ruble sreb rn a  i k śy ie jk i
R O D Z A J P R O D U K T Ó W

!Pszenica Waga  — — 240 f. i 5 85
Żyto „ ------- -230 f. 4 20
Jęczmień 4 5
Owies . . . . . . . .
Groch polny . . . . . .
Kartofle.......................................
Pud  siana od k. 332/ 3— 37 %. Pud słomy od k. 20 22 %

D owozy: Pazinicy 000; Żyta 600, Jęcz niania 460;
O w sa 8 )0 korcy.

Wiadro okow ity od r->. 4 k. 5 dors. 4 k. 10. 
G arniec „ od rs. 1 k. 32 % dors. 1 k. 3 7 %

2,55 

1 50

7 20 
4 87%  
4 95 
2 70

1 65

K U K SA  T E L E G R A FIC Z N E .
Ajent  u r y Rudol f a Okręt.  

z Berlina, d . 2 3  Listopada (5 Otmdnia) 1 8 6 6  rolcu.

Z BERLIN A

5-ta Pożyczka R osy jska ....................................
O bligacje Skarbow e 4% ...................................
L isty  Z astaw ne 4% ................... .................. ..
B ilety  B anku  R o sy jsk ieg o .............................
W eksle na W a rszu w ę . ..........................

„ P e te rsb u rg  3 ty g o tln ...................
„  „  3 m ie s ięc zn y ............
„ L ondyn 3 „  ...........
” P aryż 2 „ . . . . . .
„ H am burg  2 „ ...........

W iedeń  2 , , ...........
K oleje R o sy jsk ie ...................................................
K olej T e re sp o lsk a ........................................
d to  W a rsza w sk o -W ied eń sk a .....................
d to W ai-szaw sko-B ydgoska.........................

Nowa pożyczka prom jow a 1-ein...................
. „  „  „  2-om ................... ..
Z yto na ta r g u  ....................................................

d to  „ d o s ta w ę ............................... ................

żądają  p laeą

Z W IE D N IA .
W k s le 'n a  L o n d y n . . .............................

„  H a m b u rg ........................... ..
„  U a r y ż ...........................................

Pożyczka N arodow a.................. . . . . .
5%  M eta lik i..............................................
A kcje B anku  K redy tow ego ...............

z  PA R Y ŻA .
R enta 3% . ...............................................
R en ta  W ld s k a  .......................

A kcje K red y tu  R uchom ego  .

Z LONDYNU. 
3%  P ap ie ry  (coneols)...........................

63*/4 
63 'U fil
soy.8189 y<
87 y#

77'/,
78

62 V4

93
86% 
56'/2 
5 3%

129 
95 20 
61 20 
06 20 
57 70 

150 90

69 7 0
56 3 0 
687
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U W I A D O M  I E N I A.
(N . D. 7207). PaAOMCKoe T yG ep n c ttu e  

I lp u a -ie n ie
IIpHWDHHHCb 1-011 C la T b ti  BblCOSail- 

i n a r o  y n a 3 a  1850 ro f la  o ó tH B .iH e rj. ó-Em au- 
HieMT. iia i .  M 'tc ra  c iio e ro  w ir r e . i i .c n ia  6c3i .  
403110/ie iiia  1104/ieiKa 1411x1. B .ia c re ft 0,13411- 
v ien i. HmUHi'h 3 aBaAi>i P a ^ o j ic K a r o  M a f l a  
H ń ia T i i i  T paiu n iic K iii K o io p i . iu  n o  h j i e i o - 
mHMDCH cB lu en iH M i. oT.aia.n* 3a rpaH H iiy  Cl. 
TH.Mi), ,;aó i.i n i .  n p o .lo .im e iii i i  6 ne4e.H1 co 
411H n a c rO H u p iro  n i . iio n a  o n ii  n o a n p a  1 ii.ic łl 
n a  po4H H y 11 b o h /ic h  bi> 6 /in iK an u iee  n o ,u i -  
ije iicK o e  y n p a i i .ie i i ie ,  n i. npoTHBHOMT. me c.iy- 
■lal; c o r .’a c i io  340 a  341 cr. y - io a rn iU  o Ha- 
K a3aH iasi>  y ro ioB .M .ix i. 11 l lc n p a B /ie ii tiw x i. 
n p m  o B o p ciiii o irb ó y A e rb  k i .  G em oiopaTH O M y
M an ia iiiio .

*  *  *
W  zastosow aniu się do a r t .  1 U k azu  N a j

w yższego z ro k u  1850, wzywa n in iejszem  do 
pow rotu do k ra ju  tu te jszego , zb ieg łego  z m ie j
s c a  swego zam ieszkan ia bez wiedzy władzy, wła
ściciela  dóbr Zawady w Pow iecie R adom skim  
Ignacego  T rzcińsk iego , k tó ry  p od ług  p o sia 
danych  w iadom ości, m a s :ę obecnie znajd  w at 
za  g ran icą  z zastrzeżeniem , aby w ciągu  0 ty g o 
dni od da ty  n in iejszego  w e z w a n i a  licząc, obe
cność swą w  k ra ju  najb liższej w ładzy po licy jn i 
zam eldow ał, gdyż u przeciw nym  raz ie  namoAo 
a r t .  340 i 311 K odeksu  Kar G łów nych 1 P o 
praw czych n a  bezpow rotne z k ra ju  w ygnanie 
sk a zan y  będzie.

r .  PaAoMT.25 OKTflópa (6 H o n o p a)  loOJ r. 
ly ó ep n cK aro  npanneil ia ,

CoB-ETHHKT,, K aM eilO B C K iit.
3a IIpaBHTC.ihH Kaiine/tapiw, ylezoucKiii.

(N. D. 73 64) Kom isja L ikw idacu jna  
w Królestw ie Polskiem.

Zarząd Poczt w Królestwie Polskiem , za
wiadomił Komisję Likwidacyjną, że podczas 
przejazdu poczty, d. 6 (18) Czerwca r. b. z 
W łodzimierza Wołyńskiego do Lublina, m ię
dzy stacjami Doroguczą i Piaskami, w licz
bie innej korespondencji pieniężnej, skra
dziony został 250 rublowy list likwidacyjny, 
za Nr. 110 2 , księga B. karta_8-ma w skutek 
czego, pomieniony lis t  powinien być uważa
nym za znajdujący się w sporze.

O czem Komisja Likwidacyjna podaje do 
powszechnej wiadomości.

W n rsz a w a  d. 7 i l 9 )  L is to p a d a  18(>G r.

(N. D. 7727). U rząd L o terji to Królestw ie  
Polskiem.

Podaje do wiadomości, iż ciągnienie 5-ej 
Klasy 107 ej Loterji Klasycznej, stosownie 
do planu tejże Loterji, w dniu dzisiejszym  
rozpocęte zostało, z odciągniętych zaś (00 
numerów, znaczniejsze kwoty wygrały a mia
nowicie:

Nr. 18026 i 20399, po rsr. 1,000.
Nr. 19463, 19996 i 20831, po rsr. 500.
Zaś Nr. 2852, 11520, 13102, 14524, 19106, 

19197, 19591 i 19816, po rsr. 200.
Dalsze ciągnienie odbywać się będzie w 

dniu jutrzejszym od godziny 10 z rana.
W arszawa d. 23 L istop. (5 Grud.) 1866 r. 

Naczelnik Urzędu Loeschern.
Sekretarz J. K. Noiński.

(N . U. 5477) Rejent K ancelarji Z iem iańskie j 
Gubernji W arszaw skiej w K a liszu .

Po zaszłej śm ierci: 1. W ojciecha Z dzen ick ie- 
go co do ty tu łu  w spółw łasności dóbr Z dzeni- 
ce części 3 -e j z O kręgu  K alisk iego; 2. A n to 
n ieg o  Zdzenickiego co do ty tu łu  w spółw łasno
ści ty chże  dóbr części 5ej z tegoż O kręgu ; 3. 
F ra n c iszk a  Zdzenickiego co do ty tu łu  w spół
w łasności dóbr Zdzenice części 7 -e j z tegoż 
O kręgu; 4. Józefy  z B ogusław skich  B aran i- 
ck ie j co do ty tu łu  w spółw łasności tycbże  dóbr 
części 8-ej z tegoż O kręgu; 5. Józefy  z Zdze- 
n ickich  S zynkielo  \e j  co do ty tu łu  w spółw ła
sności dóbr tychże części 15; 6. G ustaw ie 
H en ry k u  dwóch im ion M aetschke w łaścicielu 
dóbr B ie rn a tk i z O k ręg u  k a lisk ieg o  co do ty 
tu łu  w łasności; 7. B ronisław y z K obyłeckich  
P ap iew skiej ja k o  w ierzycielce sum y rs. 2 ,255  
z procen tem  n a  dobrach B rudzice z O k ręg u  
R adom skiego w dziale IV . pod N r. 13 w Zlew 
kach  in tabulow anej i z w arunkam i dó sum y 
tej przyw iązanem i w dz. I I I . objaw ionem i; 8. 
K arolu  llo tc h irt ws półw łaściciela  nieruchom ości 
w K aliszu j$od N r. 525 położonej; 9. Zuzanny 
Z akrzew skie j ja k o  w ierzycielce sum y rs . 343 k. 
35 w  dziale IV  pod N. 1 n a  te jże  n ieruchom o
ści N r. 525 w K aliszu  ubezpieczonej; 10. Ja -  
welu B lauow er ja k o  w spółw łaścicielu n ie ru 
chomości pod £ r .  325 w K aliszu; i H* M iko
ła ja  K arw ack iego  ja k o  w łaściciela n ierucho
m ości w K aliszu  pod N r. 36 położonej; 12. po 
T adeuszu  K a je tan ie  M ichale 3 -ch  im ion W oj- 
ciołow skiego w ierzyciela sum y rs . 3 ,600  n a  d o - 
b rach  W yszynie są: K onińskiego w dzia le  IV . 
pod Nr. 66 in tabu low anej, o tw orzyły  się spad
k i, do u regu low ania  k tó rych  w yznacza się te r 
m in na  dzień 2 0 4 )  L utego  1867 r. o godzinie 
10-ej z ran a  w K an ce la rji H ypotecznej przed  
p odpisanym  R ejentem .

K alisz  d . 18 (30) S ierpn ia  1866  roku.
Teofil Jó z ef K ow alski, RejeB t.

(N. D. 5 3 3 5 ). Rejent K ancelarji Z iem ia ń sk i^ ' 
Gubernji W arszaw skiej w K aliszu .

Po śmierci: 1. Marjanny z Kwiatkowskich 
Kwarciańskiej, co do sumy rs. 90 na nieru
chomościach w Kaliszu pod Nr. 443 ł 4 j 2  
położonych w dziale IV pod Nr. 1 /  i 12<?j 
2. Gabryela Bieźyńskiego co do sumy rs. 406 
kop. 75 na dobrach Budzewo z Okręgu Ra
domskiego w dziale IV ad Nr.^5 lit. c loko
wanych, i 3. Adama Żychlińskiege dziedzica 
dóbr Maszewa z Okręgu Wartskiego, otwo
rzyły się spadki, do regulacji których ozna
cza się termin przed podpisanym Rejentem  
i w jego Kancelarji n a  dzień 2 (14) Marca 
1867 roku.

K alisz d. 9 (21) Sierpnia 1866 r.
"Wilhelm Grabowski.

0 3 WIESZCZENIA SPADKOWE.

[ (N. D. 7713) Rejent Kancelarji Z iem iańsjk te j 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie.

Po zmarłych: 1. Marjannie z Dobrzyckich 
Galasióskiej współwierzycielce sum nastę
pujących: na nieruchomościach w W arszawie 
ubezpieczonych, rs. 4,050 na nieruchomości 
Nr. 1536, rs. S25 na nieruchomości Nr. 1693, 
rs. 750 i rs. 300 na nieruchomości Nr. 508, 
rs. 900, rs. 450 na nieruchomości Nr. 2457, 
rs. 150, rs. 750 na nieruchomości Nr. 2369 lit. 
77, rs. 750, rs. 525 na nieruchomości Nr. 
2370 lit. B ,  rs. 1,500 na nieruchomości Nr. 
1549 lit. K ,  rs. 1,305 na nieruchomości Nr. 
1192 75, rs. 750 na nieruchomości Nr. 2482 i 
2466, rs. 1,725 na nieruchomości Nr. 2514 i 
2199 na tej ostatniej subintabulandona współ- 
własnościach sum rs 3;900 i rs. 4,500, rs. 750 
na nieruchomości 855, tudzież rs. 1,650 na 
nieruchomości Nr. 3916, i rs. 1350 na nieru
chomości Nr. 389, tych dwóch ostatnich nie
ruchomościach w przedmieściu Praga pod 
W arszawą położonych, wreście rs. 1,050 
na Osadzie Targówek Nr. 10a w Okręgu 
Warszawskim sytuowanej.

2. Anszlu Wejchleder wierzycielu sumy rs. 
52 kop. 36, z procentem i kosztami rs. 6 spo
sobem ostrzeżenia na nieruchomościach w 
W arszawie w przedmieściu Praga Nr. 251 i 
251 A ubezpieczonej, toczą się postępowa
nia spadkowe do ukończenia których wyzna
cza się termin w Kancelarji hypotecznej Gu
bernji W arszawskiej w Warszawie na dzień 

2 8  Lutego (12 Marca) 1867 r.
Aleksander Dziewulski.

OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE

(N. D. 7609). T rybunał Cywilny 
Gubernji Lubelskiej iv Lublinie.

W  skutku żądania nowej regulacji placu 
, w m ieście Lublinie na przedmieściu P iaski 

pod Nr. poi. 894 położonego, przez Skarb 
Królestwa w dzierżawę wieczystą Józefowi 
Szwalbe wypuszczonego, i murowanych bu
dowli przez tegoż Szwalbe na tymże placu 
wzniesionych; termin do tejże regulacji na 
dzień 1 (13) Marca 1867 r przeznacza i wzy
wa interesentów, prawo do tych nieruchomo
ści mających, aby w dniu tym przed Pisarzem  
Ziemiańskim stawili się  i prawa swe udowo
dnili.

Lublin d. 12 (24) Listopada 1866 r. 
Sędzia Prezydnjący, Michelis.

L I C Y T A C I E
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N . D. 1675). R z ą d  Gubernjalny W arszaw ski.
P o d a je  do pow szechnej wiadomości, iż z m o

cy u pow ażn ien ia  K om isji Rządowej P rz y c h o 
dów i f t ta rb u  z d. 8 (20) S ierp n ia  r. b. N r. 
57039/20592 w biu ze N aczeln ika Pow iatu  S ie
radzk ieg o  o godzin ie  11 z ra n a , odbyw ać się 
będzie g łośna  in p!«s licy tac jo  na  w ydzier
żaw ien ie  dochodu p rop inacy juego  z gruntów  
w łościańskich  na  la t dwa poczynając od dn ia  
20 S ie rp n ia  (1 W rześn ia )  r. b. do d 20 S ie r 
p n ia  (1 W rześn ia )  1868 r. a m ianow icie:

a) D n ia  7 (19) G rudn ia  1866 r.
W do b rach  W ola B ędkow ska od sum y rocznej

rs . 198
„  M oniec n  300
,,  K łocko 166

Gozdy „  „  44
„ G rzym aczew  c, „ „  36
„  W ójków  „  „  57
„  L ubna Ja  rosi aj „  „  96
,, L ubna Ja h u sy  ,, ,, 70
„  B rudzew  W a r tsk i  ,,  38
„  N iem ojew  „  „  208
,, B ąk i i S tefanów  „  , ,  88
„  L ichaw a „  ,, 68

»
t y

»>

b) D nia  8 (20) G ru d n ia  1866 rok u .
W d obrach  Zaborów  od sum y rocznej rs. 40

,, D zierzążoa  S zlachecka , ,  38 j
„  "Wola L ubow ska »  236 i
„  S trz a łk i n 1^4  -
, ,  Rzepiszew  ,, m 132 ;
,, T arnów ka «, u 1
„  W ilanów  „  . .  ^  i
„  W ola P rz a to w sk a  ,, 14z  ,
„  P ru c h n a  ,, • „  4 -  ■
, ,  Słom ków  suchy ,, „  54
,;  B lizniew  ‘ „  „  4 0  !

M an tyk i „  „  14 ;
„  G a tk a  ,, , ,  82 •
b) D nia  9 (21) G rudn ia  1866 roku.

W d obrach  D ąbrow a Z g n iła  od sumy rs . 30  | 
„  Zaw adki „  ,, 22 .
„  Iw onin A, „  „  36  ■
„  Iw onin  C, „  „
„  L ip k i „  „  52 !
„  B ratków  dolny „  „
,, M alenie „  ,> 20
„  C harków  p ań sk i ,, »  66
, ,  C harków  księży ,, , ,  40
„  Zawady „  „  28
„  B ork i D rw ib ińsk ie  „  52
, ,  R ozdziały  „  ,,  214
c) D n ia  1 0 (2 2 )  G rudn ia  1866 roku.

W d o b ra c h  P rusinow ice od sum y rocz. rs. 290 
, ,  Leszczyn , ,  ,,  82
„  W ola B a łucka , ,  „  36
, ,  W o laS try je w sk a  „  20
„  Kowalew ,, „  68
,, H erbertów  ,, ,, 38
,, Cestków  lit . B, „  „  98
„  Sarnów  „  , ,  136
,, G rabow iec „  „  56
„  Głóchów ,, „  136
„  Ja s trz ę b ic e  ,,  ,, 48
,,  Z slasy  de A nton iny  ,, 44
Z d n ia  15 (27) G rudn ia  1866 roku.

W dobrach  R usiec od sum y rocznej rs . 312 
„  P odg ó rze  „  „  44
,, W ie lk a  wieś o, , ,  , ,  92
„  Siem iechów  „  „  54
„  O siecznó ,, „  1
,, B rzyków  ,, ,,  174
fy Zabłocie >> 56

D zbank i , ,  „  226
Becherce „  ,,  290
W ierzcy  „  „  26
Sycianśw  A, ,, „  18
Sycianów  B , , ,  „  18

„  Sycianów  C, ,, ,,  30
f) D nia  16 (2 8 )  G ru d n ia  1866 roku.

W  dobrach  W ola  W ężykow a od sum y rocznej
,  rs. 92

„ Kozuby S ta re  A , „  38
, ,  K oszuby S ta re  B, ,,  16
„  K oszuby Nowe ,, „  40
„  B ród ,, ,, 28
, ,  Sielco „  „  120
„  G órk i G rab ień sk ie  ,, 40
, ,  G rab ia  „  „  84
„ K ostrzyce  „  „  66
, ,  K alinow a „  , ,  152
, ,  D obiuchów  ,, „  80
„  P iorupów  ,, ,, ICO
g ) D nia  17 (29) G ru d n ia  )8 6 6 ro k u .

W dobrach  W ola C z a rn y szk a  od sum y rs. 30 
„  M agnusy „  „  20
„  M agnusy  ,, , ,  1°
,, Z alesie  p reczy ń sk ie  ,,  260
„  Z dżary „  , ,  lO
„  Chojczyny „  „  28
„  Krzeslów „  ,,  >14
„  Orpelów , ,  , ,  42
„  M łodaw in dolny „  ,,  40
„  M łedaw in g ó rny  „  „  26
, ,  M łodawin W ygielzów ,, 48
, ,  P stro k o n ice  „  „  224
„  S trońsko  ,, „  105

M ający chęć jicy tow auia, obow iązany zaraz  
p rzy  licy tac ji złożyć vadium  '/4 część sum y do 
licy tac ji oznaczonej, a  utrzym ujący  się dokom- 
pletow ać takow e do sum y wy równy w ającej 
części postąp ione j ceny dzierżaw nej.

Inne w arunki m ogą być w każdym  czasie 
p rze jrz an e  w b iurze  N aczo ln ika  Pow iatu  w g o 
dzinach służbowych.

W arszaw a d. 17 (29) L is to p ad a  1866 r.
R adca G u b ern ja ln y , Saw icki.

(2 ) za  N aczeln ika K an ce la rji, K rauze.

Ł ś y  ( N. D. 7729) R zą d  Gubernialny 
W arszaw ski.

P o d a je  do pow szechnej w iadom ości, że dnia 
5 (17) G ru d n ia  r. b. w biurze R ządu Guber- 
u ja in eg o  w p a łacu  N r. 496 przy ulicy M iodo- 
woj w W arszaw ie o godzinie 12 w południe 
odbyw ać się będzie g łośna  in p lus licy tac ja  
na w ydzierżaw ienie poczynając  od dn ia  6 f i  7) 
G rudnia r. b . de  d. 20 M aja (1 Czerwca) 18S9 
czyli n a  la t dw a miesięcy 5, dni l ł ,  p raw a  
szynkow ania trunków  we w siach rządow ych 
Góra, O konia, O koninek, Ja n ó w tk  część I i II 
Suchoein, K rubin , O lszew nica now a i s ta ra , 
W ólka  G ó rsk a , Sk ierdy , Ł ączna, L in ia , K ęp a  
K iko lska w Pow iecie W arszawskim  w dobrach 
G óra, w ekonoinji N ow ydw ór położonych m a 
jący ch  osad ro lnych  754 z dochodem  z 11 osad 
karczem nych od sum y o jed n ą  czw artą  część 
od poprzedniego precium  zniżonej, to je s t od

rs. 1699 kop. 82 (w yraźn iej rs. ty s ią c  pięćset 
dziew ięćdziesiąt dziewięć, kop. ośm dzitS 'ą t 
dw ie.

K ażdy zatem  m ający zam iar ub iegan ia się o 
tę  dzierżaw ę, zg łosić  się w inien w m iejscu i 
term inie wyżej w skazanych, zaopatrzyw szy się 
w św iadectw o k w alifikacy jne  o raz w vadium  
1/4 część sumy od k tó re j licy tac ja  odbyw ać się  
będzie  w yrów uyw ające.

O innych  zaś w aruukach pod jak iem ! w sp o - 
m nione w ydzierżaw ienie n as 'ąp i, p ietendenci, 
w b ie rze  R ządu G ubern ja ln eg o  m ianow icie w 
S ekcji dóbr w godz naeh służbow ych, p rz e k o 
nać się mogą.

W arszaw a d. 19 L istop. ( l  G rudn ia) 1866 r- 
R  dca G ubernjalny, Saw icki, 

za N aczeln ika K ancelarji, D ąbrow ski.

(N. D. 720-3). M aą istra t M iasta  Ł o w ic z a .
N a zasadzie reskryptu Rządu Gubernjal

nego W arszawskiego z dnia 24 Października 
(5 Listop.) r. b. Nr. 110,379/18,434, opartego 
na rozporządzeniu Komisji Rządowej Spraw 
W ewnętrznych i Duchownych z d. 21 Paźdz.
(2 Listopada) r. b. Nr. 39,181/16,634 poda
je  do publicznej wiadomości, że w dniu 5 (17)  
Grudnia r. b. o godzinie 11 z rana w biurze 
Magistratu tutejszego w obec W go N aczel
nika Powiatu lub jego pomocnika odbywać 
się będzie in plus licytacytacja przez opie
czętowane deklaracje na wydzierżawienie do
chodu z jarmarcznego i targowego ua nastę
pne trzy lata, poczynając od dnia 20 Grudnia 
(1 Stycznia) 1866/7 r. do dnia 1 (13) Stycznia 
1870 r.

Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 1,810 
kop. 11 przez Salomona Eleclm owicza zao- 
fiarewanej. Stawający do licytacji, dołączyć 
winien do deklaracji kwit którejkolwiek ka
sy Skarbowej na złożone w niej vadium rs. 
181 kop. 1, który nieutrzymującemu się przy 
licytacji zaraz pewrócony będzie, otrzymują
cego zaś przybicie, zatrzymany zostanie na 
pewność warunków licytacyjnych. Deklara
cje pisane być mają czytelnie i bez żadnych 
poprawek podług dołączającego się poniżej 
wzoru i na pół godziny przed wyznaczonym  
terminem składane, inaczej bowiem pisane 
i bez kwitu kasowego, oraz po terminie skła
dane, za nieważne uznane będą; do deklara
cji jeszcze ma być dołączone świadectwo 
miejscowej władzy o konduicie i zamożności 
deklaranta. O innych warunkach przekonać 
się można w biurze Magistratu w godzinach 
służbowych z wyjątkiem świąt i dni galowych.

Łow icz d. 1 (13) L istopada 1866 r.
Prezydent, Hermann 

W zór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia Magistratu miasta 

Łowicza z dnia 1 (13) Listopada r. b. Nr. 
7,639 podaję niniejszą deklarację, że obo
wiązuje się wziąść w 3-ch letnią dzierżawę, 
poczynając od dnia 20 Grudnia mi Stycznia) 
1866/7 r. do dnia 1 (13) Stycznia 1870 r. 
dochód z jarmarcznego i targowego w m ie
ście Łowiczu za opłatą roczną do kasy Miej
skiej po (tu wypisać wyraźnie literami sumę 
zaofiarowaną) poddając się wszelkim warun
kom i zastrzeżeniom do tej dzierżawy przy
wiązanym, a mnie dostatecznie znanym, 
kw itną złożone vadium rs. 181 kop. 1, oraz 
świadectwo kwalifikacyjne załączam, sta łe  
moje zamieszkanie jest w N . pisałem dnia 
i miesiąca N. roku N.

(tu podpisać wyraźnie imie i nazwisko).

(N. D. 7564). M agistra t M iasta  Gutter ia'ne  j  
Lublina

Ogłasza iż w dniu 16 (28) Grudnia 1866 r.
0 godzinie 10 z rana odbywać się  będzie w 
biurze Magistratu miasta Lublina głośna in 
minus licytacja na wydzierżawienie dostawy 
mąki Świątecznej dla Gminy Starozakonnych 
miasta Lublina, przedmieść Kalinoszczyzny
1 Piasków oraz parafian na święta W ielka
nocne 1867 r. a to od sumy rsr 1 kop, 65 za 
ośmią garcową ćwierć mąki czyli funtów 35  
ważyć mająca.

Do licytacji tej przypuszczeni będą tylko 
posiadający od Dozoru Buźniczego lub w ła
dzy miejscowej świadectwo z swej majętno
ści, rzetelnego postępowania, i moralnego 
prowadzenia się.

Każdy więc mający chęć podjęcia się tej 
dostawy zaopatrzony w vadium rsr. 200, w 
oznaczonym terminie i miejscu z głosić się  
zechce. Warunki zaś licytacyjne każdodzien- 
nie z wyłączeniem  dni uroczystych są do 
przejrzenia w biórze Magistratu w godzinach 
biórowych.

Lublin d. 8 (20) Listopada 1866 r.
Prezydent, A. Dylewski.
Sekretarz, Jezierski.

(N. D. 7704). Naczelnik Powiatu  
Pułtuskiego.

Na zasadzie Reskryptu Rządu Gubernial- 
nego Płockiego z dnia 24 Czerwca \6 Lipca) 
r. b. Nr. 29,1(2/1,502 podaje do powszechnej 
wiadomości, że w dniu 4( 16)  Stycznia 1867 
roku w biórze Naczelnika Powiatu Pułtus
kiego odbywać się będzie przez opieczęto
wane deklaracje in minns licytacja na eatre- 
pryzę reperacji.

i



a) D om u p rz e z  P is a rz a  M ag azy n u  S o ln e 
go  P u ł tu s k  za jm ow anego  i  p rzes taw ie n ie  p ie 
ców  z k o sz te m  o b liczo n y m  n a  rs . 171 k o p ie 
je k  29.

b) N a  reperacją , szop  m agazynow ych , z 
k o sz te m  obliczonym  n a  ru b li s re b re m  863 
k o p . 2 3 % .

ra z e m  od sum y rs . 1,034 k o p  5 2 % .
W e d łu g  au sz lag ó w  p rz e z  K om isję  R z ą d o 

w ą P rzychodów  i S k a rb u  p o d  dn iem  LI (23) 
M a ja  r ,  b  N r. 1S,996 za tw ierd zo n y ch .

K ażd y  p rz e to  ch ęć  do p o d ję c ia  s ię  te j en- 
tre p ry z y  m ający , w in ien  z ło ży ć  vad ium  wy- 
ró w n y w ające  Vj0 sum y do lic y ta c ji  u s ta n o 
w ionej to  j e s t  rs . 103 kop . 45 % w g o tow izn ie  
w k tó r e j  ko lw iek  k a s ie , i  d o łą c z a ją c  k w it n a  
dow ód że  tak o w e V ad iu m  w je j d ep o zy c ie  
z n a jd u je  się , k tó re  n ie u trz y m u ją c e m u  się  
p rz y  licy tac ji za ra z  zw ró co n e  zo s tan ie ,

In n e ,w a ru n k i licy tacy jn e  w  k ażd y m  c z a s ie  
p ró c z  Ś w ią t w b ió rz e  m oim  p rz e jrz a n e  być 
m ogą.

P u ł tu s k  d. 11 (23) L is to p a d a  1866 r.
J .  O stro w sk i.

W z ó r  do D e k la ra c ji.
W s k u te k  o g ło sz en ia  N a c z e ln ik a  P o w ia tu  

P u łtu sk ie g o  z d n ia  11 (23) L is to p a d a  r . b. 
N r. 10,062 p o d a ję  n in ie jsz ą  d e k la ra c ję  iż  o- 
b o w iązu ję  s ię  w z ią ść  w e n tre p ry z ę  r e p e r a 
c ją  dom u p rz e z  P is a rz a  M agazy n u  Solnego 
w  P u ł tu s k u  za jm ow anego  i S zo p  M a g a z y n o 
w y ch , a  to  z a  sum ę ru b li s re b re m  ( tu  w y p i
s a ć  sum ę lite ra m i)  p o d d a ją c  się  w sze lk im  o - 
bow iązkow  i z a s trz e ż e n io m  w w a ru n k a c h  l i 
cy tacy jn y ch  o b ję ty m . Z aśw iad cz en ie  k a sy  N . 
u a  z ło żo n e  w n iej V ad ium  rs r . 103 k o p . 4 5 %  
w y n o szące  d o łączam , k tó re  w ra z ie  n ieu trzy - 
m a n ia  s ię  p rz y  licy tac ji sam  o d b io rę , lu b  o 
o d e s ła n ie  p o c z tą  n a  m ój k o sz t  u p ra sz a m  

S ta łe  m oje zam ieszk an ie  je s t  w N .
p isa łe m  d n ia  N . m ies iąc a  N . 1867 ro k u . 

(podp isać  im ie i n azw isk o )

(N. D. 7682) U rząd L eśn y  G ryszkabuda. $  
Ponieważ na zasadzie reskryp tu  Komisji 

Rządowej Przycho id w i Skarbu z dn ia  5 (17) 
Września r .  b. Nr.  47247/17121 wywołana mi
nus, l icytacja na przedsiębiorstwo wykop inia 
rowów osuszających w obrębie Ogórkiszki s t r a 
ży Karczowa-Ruda ,  tutejsaego le ś n ic tw a  a 
m ano  wicie;

1. Rowu głównego szerokości  głównej stóp 
ruskich ośm, dolnej dwie, głębokości  trzy ,  d łu 
gości sażeni 1470.

2. Rowów doprowadzających do głównego 
szerokości górnej  stóp ruskich 6 i pół, dolnej  1 
i pół, głębokości 2 i pół,  długości sażeni S6lO 
z obowiązkiem wy karczowania pni , odniesie
n ia  ich na stronę,  wyrównania ziemi wyrzu
conej lub wypełnienia nią bocznych nierówno
ści i wykończenia  całej roboty n a d z i e ń  19 (31) 
Grudnia 1867 roku, poczynając od kop. 60 za 
wyrzucenie sażeuia sześciennego ziemi, lub w 
ogóle od sumy rs. 712 kop. 3 na ten coi akor-  
dowaoej, w dniu 8 (20) Lis topada r. b. jako  
piewazem terminie dla braku konkuren tów  do 
skutku nie przyszła. Urząd Leśny przeto poda
j e  do powszechnej wiadomości, że takaż sama 
l icytacja w drugim terminie to jest w dniu 16 
(28)  Grudnia  r. b. w K ance ia rj i  tutejszej w 
Bojakiszkach gminie Gryszkabuda, P ow iecie  
Marjampolskim, Gubernji Augustowskiej po
czynając od godziny 10 z r a n a  odbywać się b ę 
dzie.

Każdy przeto mający chęć  podjęcia się tej 
eotrepryzy winien jes t  w terminie i miejscu 
wyżej wskazanym stanąć i przed p r z y s tą p ie 
niem do licytacji na vadium 1/10 część sumy 
powyższej złożyć,  k tó r a  n ieu trzym ującem u się 
natychm ias t  powróconą zostanie.

Bliższe warunki oraz plan i kosztorys, kas- 
do-dziennie wyjąwszy świąt w Urzędzie L e 
śnym, zaś miejscowość na gruncie przez służbę 
leśną okazane będą.

Bojakiszki d. 12 (24) L is topada 1866 r.
Starszy Nadleśniczy, Kąkolewski,

(N. D . 7444). U rząd Leśny Pabjanice. 
P odaje  do publicznej w iadomości, iż na z a sa 

dzie  re sk ry p tu  K om isji Rządowej Przychodów  
i S karbu  z d. 18 (30) P aźd z ie rn ik a  r. b. N r. 
54466/19957 w d. 8 (*20 G rudnia r .  b. i dnia 
następnego  od godziny 10 z ran a , w K ance ia
r j i  U rzędu L eśnego P ab jan ice  w R ydzynach, 
pod m iastem  P ab jan ice  w Pow iecie S ie rad z
k im  położonej, odbyw ać się będzie g ło śna  i i  
p lu s licy tac ja  na  sprzedaż drzew a z cięć w 
9 -c iu  obrębach , pojedynczo obrębam i, a  m ia 
nowicie:

1. W obrębie P raw da, O k ręg  I, cięcia N r.
8 , 11, 12, 13 i 14, poczynając od sum y rs. 
1 ,184 k. 27.

2. W obręb ie  Koża O kręg  I , cięcia N r. 1 i 7 
poczynając cd  snm y rs . 187 k . 60.

3. W obręb ie  Lozan, O k ręg  I ,  cięcia N r. 
14, 15 , Ib i 17, poczynając od sumy rs. 1,160 
kop. 54.

4. W  obręb ie  B arszew ice, O k ręg  I, cięcie 
N r. 18, poczynając od sum y rub . srefer. 263 
kop. 9. J

5. W obręb ie  Kom olin, O k ręg  I , cięcie N r. 
14, poczynając od sum y rs. 391 k. 50.

6. W obrębie K ohyla, O k ręg  IV , ćięcia  N r.
9 , 10, 11 i 12, poczynając od sum y rs . 588 
kop. 97.

7. Z obrębu R u d s, O k ręg  IV , cięc ia  N r. 8 , 
poczynając od sum y rs . 125 k . 2 0 .

8 . W obrębie W osnik i, O k ręg  IV , c ięc ia  
Nr. 15, 16 i 17, poczynając od sum y  rs. 219 
ko p . 44.

9. W  ©brebie P ia rk i, O k ręg  I , cięcia  N r. 
9, 10, 15 i 16, poczynając od sum y rs. 761 
kop. 30.

Ogółem ocenionego na  rs. 4 ,886 k . 91.
P rz y  czem nadm ienia się , iż p rzy stęp u jący  

do licy tac ji, w inien być zaopatrzony w vadium  
wynoszące ' / 10 część szacunku, a  u trzym ujący  
się  przy  k upn ie  być w gotow ości dokom pleto- 
w ania vadium  z sum y postąpionej i zap łacić  
połowę należności p rzy  podpisaniu  p ro to k u lu  
licy tacyjnego.

O innych w arunkach tej sprzedaży, dow ie
dzieć się m ożna każdodziennie w godzinach 
biurow ych w K anceiarji U rzędu L eśnego  P a 
bjan ice, m iejscow a zaś służba leśna, z g ła sz a ją 
cym się okaże drzewo na  gruncie.

R ydze d. 4  (16) L istopada 1866 r .
S tarszy  N adleśniczy, W asilkow ski.

tN . D . 7 105). Naczelnik Z a k ła d ó w  
Górniczych Okręgu Zachodniego.

P odaje  do wiadom ości pub licznej, iż o dby- 
tem i zostaną w b iurze  G órniczem  w D ąbrow ie, 
licy tac je  in m inus przez otw orzenie o p ieczę
tow anych d ek la rac ji n a  dostaw ę i dowóz w r .  
1867 różnych m aterjałów  d la  zak ładów  i k o 
paln i w O k ręg u  Zachodnim  to je s t:

D n ia  7 (19) G rudn ia  1866 r.
P o  raz  pierwszy:

L icy tac ja  1, o godzin ie  10 rano n a  dowóz 
drzew a użytkow ego z lasów  rządow ych do k o 
palń  węglowych w Dąbrow ie i pod B endzinem  
w w artości rs. 2,474.

L icy tac ja  2, o godzinie IOV2  rano  na  p rz e 
wóz rudy  żelaznej kam ionkow ej z k o p a ln i 
G naszyn  pod Częstochow ą do W ie lk ich  P i e 
ców I lu ty  B ankow ej w w artości rs, 1,479.

L ic y ta c ja  3, o godzin ie 11 rano na  dowóz 
drzew a z lasów rządow ych do kopaln i ga lm a- 
nu A nna pod S trzem ieszycam i w w artości rub . 
sreb . 99.

L ic y ta c ja  4, o godzinie H V 2  rano na  dowóz 
drzew a z lasów  rządow ych do kopaln i rudy ż e 
la z n e j S iem ouia i N ajdziszów , do k opalń  w ę
g la  Tadeusz, oraz do kopalń  rudy  żelaznej i 
g lin k i ogn io trw ałej w M ierzęcicach, w w a rto 
ści rs. 402.

L ic y ta c ja  5 , o godzinie 12 w po łudnie na  
dowóz drzew a z lasów rządow ych do kopaln i 
rudy  żelaznej G naszyn pod Częstochow ą w w ar
tości rs. 353.

P o ra ź  trzeci: 
od. podw yższonych cen o 10 procent. 

L ic y ta c ja  6, o godzinie 1 2 !/2 z po udn ia n a  
dowóz galm anów  z kopalń  U lisses, Je rz y , J ó 
zef i A nna, o raz P łuczek, B ukow skiej, S ta r -  
czynow skiej, O lkusk ie j i Strzem ioskiej w w ar
tości rs. 3 ,077 , d la  h u t cynku  w D ąbrow ie.

Po raz  trzeci: 
od podwyższonych cen o 15 p rocen t. 

L icy tac ja  7, o godzinie J-ej z po łudnia n a  
przew óz żelaza , cynku , surow izny, b lachy  ż e 
laznej i cynkow ej do S kładu G łów nego i F a 
b ry k i M achin na  Solcu w W arszaw ie w w a r
to śc i rs . 17,020.

1 o raz  piąty: 
od podw yższonych cen o 2 6 %  Pr°cen t. 

L ic y ta c ja  8, o godsinie 1 %  z po łudnia  na  
dowóz m iału galm anow ego z kopaln i U lisses 
do P łu czk i Bukow skiej i drzew a z lasów r z ą 
dowych do k o p a ln i U lisses, w w artości rub .
sreb . 551. .

L icy tac ja  9, o godzinie 2  z  południa, n a  d o 
wóz m iału  galm anow ego z kopaln i Je rz y  do 
P łu czk i Ś tarczynow skiej i drzew a z lasów  
rządow ych do kopaln i Je rz y , w w artości rub . 
sreb . 805. .

L ic y ta c ja  10, o godzinie 2 %  z po łudnia n a  
dowóz m iału  galm anow ego z kopaln i Jó z e f  do 
P łu czk i O lkusk ie j i drzew a z lasów rządow ych 
do kopaln i Józef, w w artości rs. 271.

D nia 8 (20) G rudnia 1866 r .  
od podwyższonych cen ó 2 6 %  procent.- 

L icy tac ja  11, o godzinie 10 ran o  na  dowóz 
surow izny, g liny , p iask u  i t  p.̂  d la  P u d lin -  
g a r  ii H uty  B ankow ej, w w artości rs. 1,532.

L icy tac ja  12, o godzinie 10 %  rano , n a  d o 
wóz w ęgli do m achiny 14-konnej nad  k anałem  
p rzy  W ielk ich  Piecach H u ty  B ankow ej, w w ar
tośc i rs. 114.

L icy tac ja  13, o godzinie 11 rano, n a  dowóz 
węgli do m achiny 45 konnej wodociągowej n a  
kopaln i K saw ery, w w artości rs. 82.

L icy tac ja  14, o godzinie 11 rano, n a  dowóz 
w ęgli, p iasku , g liny , w apna i t. p. d la  budowl 
w O kręgu  w w artości rs . 2,186.

L icy tac ja  15, o godzinie 12 w południe, na  
dowóz w ęgli z kopalń  Schum ann i H ieron im  
do bu lw ark u  n a  Reden w w artośai rs. 820.

M ający chęć podjęcia się tych  dowozów, obo
w iązany złożyć do K asy G órniczej w D ą b ro 
wie, kw oty pieniężne do licytacji:

1. N a  vadium  rs . 247, n a  k osz ta  ogłoszeń 
rs . 6.

2. N a vadium  rs. 148, na  k osz ta  o g łoszeń  
rs. 4.

3. Na vadium  rs . 10, na  k osz ta  og łoszeń  
kop. 50. •

4. N a vadium  rs. 40, n a  k o sz ta  og łoszeń  
rs. 1 k . 50.

5. Na vadjum  rs. 36 , n a  k o sz ta  o g łoszeń  
rs , 1.

6. N a vadium  rs . 308, n a  k osz ta  o g łoszeń  
r s .  6.

7. N a vadium  rs . 1 ,705, na k o sz ta  ogłoszeń 
rs . 30.

8. Na vadium  rs . 55, n a  kosz ta  og łoszeń  
rs. 2.

9. Na vadium  rs. 81, na  k osz ta  ogłoszeń 
r s .  3 .

10. N a vadium  rs . 27, n a  k osz ta  ogłoszeń 
rs . 1.

11. N a vadium  rs. 158, n a  koszta  ogłoszeń 
rs. 4 .

12. N a  vadium  r s .  12, n a  k osz ta  ogłoszeń 
k o p . 50.

13. N a vad ium  rs. 9, n a  koszta  og łoszeń  
ko p . 50.

14 Na vadium  rs: 219, n a  k o sz ta  ogłoszeń 
rs . 6.

15. N » vadium  rs. 83, ua k o sz ta  ogłoszeń 
rs. 3.
Zaś m ieszczanie i w łościanie z dóbr rządow ych 
za złożeniem  św iadectw a solidarności, w yda- 
n em  przez w ładze po licyjne, bez sk ła d a n ia  
w gotow iźnie vadium  do licy tac ji p rzypuszczen i 
będą wyjąwszy 7 -e j, je d n a k  kosz ta  l ic y ta 
cyjne ponieść są obow iązani.

P rz y tem  staw ający  do licy tac ji, w inien po
dać d ek la ra c ją , nap isan ą  n a  p ap ierze  s tem plo
wym ceny kop . 30  najpóźn iej w dn iu  licy tac ji 
p r z e d  term inem  do je j  odbycia oznaczonym  po
d łu g  n astępu jącego  wzoru.

W zór do dek łaraeji.
W sk u te k  ogłoszenia  N aczeln ika  Z akładów  

G órniczych O k ręg u  Zachodniego z d. 17 (29) 
L is to p ad a  b. r .  N r. 6378, p o d a ję  n in ie jszą  d e 
k la rac ję , iż podejm uję  się dowozu w ro k u  
1867 (tu wymienić rodzaj dowozu oraz cenę 
liczbą i lite ram i) i p oddaję  się w szelkim  obo
w iązkom  i zastrzeżen iom  w arunkam i licy ta -  
cyjHemi objętym .

N a złożono do K asy w D ąbrow ie  kw oty na  
vadium  rs. N i na  k o sz ta  ogłoszeń rs. N. 
k w ity  dołączam , k tó re  w raz ie  n ieu trzy m an ia  
się  przy licy tac ji sam  lub przez um ocowanego 
N. odbiorę.

S ta le  zam ieszkan ie m oje je s t  w N. n a jb li
żej s ta c ji pocztowej w N. Pow iecie N. G u b er
n ji N.

P isa łem  w N. d n ia  i m iesiąca N. r. 1866. 
(podpisać im ie i nazw isko).

D ek la ra c je  w inny być p isa n e  w yraźn ie  i 
czy te ln ie  bez żadnych p rzekreśleń  i sk robań  
i mieć adres:

„D o  N aczeln ika  Z akładów  G órniczych O -gu 
Z achodniego d ek la rac ja  n a  dowóz m aterja łów , 
k tó rych  rodzaj wymienić n a leży ”  gdyż podane 
nie pod ług  form y w skazanej iub podane później 
j a k  term in  oznaczono p rz y ję te  n ie  bądą .

W aru n k i do pow ołanych licy tac ji służące 
p rze jrzan e  być m ogą w b iu rach  W ydziału  G ó r
nictw a w W arszaw ie i O kręgow em  w D ąbrow ie, 
w godzinach służbow ych, w yjąw szy św iąt u ro 
czystych.

D ąbrow a d. 17 (29) L jsto p ad a  1 8 6 6  r.
1) H erapel.

(N . Ił. 7413). N aczeln ik  Z a k ła d ó w  Górniczych  
Okręgu Zachodniego.

P o d a je  do w iadom ości p u b lic z n e j, iż o d b y 
te  zostaną, w B ió rze  G ó rn ic tw a  w D ą b ro w ie  
w  d n iu  5 (17) G rudn ia  r .  b  lic y ta c je  p rz e z  
d e k la ra c je  o p ieczę to w a n e  to  je s t:  

p o  ra z  p ie rw szy .
a. L ie y ta c ja  1 in  m in u s o g o d z in ie  1 1 ra n o  

n a  do staw ę  w r. 1867 ru d y  ż e lazn e j d la  W ie l
k ich  P ieców  H u ty  B ankow ej o ko ło  badyj 
12,600 od ceny  k o p . 70 z a  b ad ję .

p o  r a z  d ru g i.
b. L ic y ta c ja  2 in  p lu s  o god z in ie  12 w p o 

łu d n ie  n a  p rz e d a ż  ru d y  o łow ianej b ry la s te j z 
P u d lin g a rn i  H u ty  B ankow ej pudów  292, b ry 
la s te j z k o p a ln i U lisses p udów  116, fun tów  
37 i  zb iórkow ej z te jż n  k o p a ln i p udów  110, 
fun tów  34  o d  ceny  b ry la s te j p u d  p o  r s .  1 k.
8  i  zb iórkow ej p u d  p a  ko p . 96.

P rz y s tę p u ją c y  do licy tac ji o b o w iązan i s ą  
z ło ż y ć  do k asy  O kręgow ej k w o ty  do  licy
ta c ji

1. N a  vad ium  r s  840 i n a  k o sz ta  o g ło sz e ń  
rs . 8.

2. N a  vad ium  r3 r. 60 i n a  k o s z ta  o g ło sz eń  
rs . 3.

i u zy sk an y  kw it n a  z ło ż o n e  k w oty  d o łą 
czy ć  do d e k la ra c ji  n a p isa n e j n a  s te m p lu  c e 
ny  k o p . 30 p o d łu g  n a s tę p u ją c e g o  w zoru .

W z ó r do d ek la rac ji^
W  sk u te k  o g ło sz en ia  z d n ia  7 (1 9 ) L is to 

p a d a  r  b. N . 5592 p o d a ję  n in ie jsz ą  d e k la r a 
c ją , iż  o b o w iązu ję  s ię  a , z licy tac ji 1 dostaw y  r 
w ro k u  1867 ru d y  że lazn e j k am ionkow ej do  1 
W ielk ich  P ieców  H u ty  B ankow ej po  cen ie  ( tu  ! 
w yp isać  cen ę  lic z b ą  i l i te ra m i) , 6, k u p n a  r u 
dy  o łow ianej b ry la s te j p o  cen ie  zb ió rkow ej 
( tu  w ypisać c e n ę  n a  k a żd y  g a tu n e k  ru d y  o d 
dz ie ln ie  l iczb ą  i lite ra m i: i p o d d a je  s ię  w sz e l
k im  ob o w iązk o m  i z a s trz e ż e n io m  w aru n k am i 
licy tacy jn em i ob ję tem .

N a  z ło żo n e  k w oty  n a  v ad ium  rs . N . i n a  
k o s z ta  o g ło sz eń  r s .  N . d o łą c z a m  k w it k asy  
D ąb ro w sk ie j k tó ry m  o b ję te  kw ity , w ra z ie  
n ie u trz y m a n ia  się  p rz y  licy tac ji sam  lub  p rz e z  
um ocow anego  N. o d b io rę .

P isa łe m  w N. d n ia  i  m ie s ią c a  N . r. 1866.
P o d p isa ć  im ie i n azw isko  

D e k la ra c je  w inny być p isa n e  czy te ln ie  bez  
ż a d n y c h  p rz e k re ś le ń  i sk ro b a ń  i p o d an e  n a  
p ó ł  godziny  p rzed  te rm in em  do lic y ta c ji o z n a 
czonym , gdyż p o d an e  późn ie j i n ie  p o d łu g  
form y w skazanej p rz y ję te  n ie  będ ą .

W a ru n k i do lic y ta c ji  ty ch  s łu ż ą c e  z n a jd u ją  
s ię  w B iu rach  w ydzia łu  G órn ic tw a w W a r 
szaw ie  i O kręgow em  w D ąb ro w ie  i m ogą być  

' p rz e jrz a n e  codzien n ie  w godz in aeh  s łu ż b o 
w ych  w yjąw szy  św ią t u ro c z y sty c h .

D ąb ro w a  d. 7 (19; L is to p a d a  1866 r.
I ln b e .

(X . D . 7414) N aczeln ik  Z ak ła d ó w  (j orniczyc/f 
Okręgu Zachodni go.

P o d a je  do w iadom ości p u b liczn e j iż w d u iu  
1 (13) G ru d n ia  r . b. o g o d z in ie  11 r a n o  odb y 
w ać się  b ęd z ie  w D ąb ro w ie  w b ió rze  G ó rn i
czem  lic y ta c ja  in  m in u s p r z e z  o tw o rzen ie  o- 
p ie c z ę to w a n y c h  d e k la ra c ji  u a  w y p u szczen ie  
w e n tre p ry z ę  ro b ó t odk ryw kow ych  n a  p o k ła 
d z ie  w ęg la  kam ien n eg o  C ieszkow sk iego  a  
m ianow icie  n a  z e b ra ń  e  o ko ło  4256 sa ż e n i 
sześc ien n y c h  m as n ad k ład o w y ch  ziem i zw y
c z a jn e j, łu p k u  i k am ien ia  p iaskow ego  i o d 
w iez ien ia  n a  b o k  do o d le g ło śc i w p rz e c ię c ia  
70 sa ż e n i od c e n y  rs . 3 od sa ż e n ia  sz e śc ie n 
nego .

M a ją c y  ch ęć  p o d ję c ia  s ię  te j e n tre p ry z y  
obow iązany  z ło ży ć  do k a sy  G ó rn icze j w D ą -  
b ro b ie  n a  vad ium  rs . 1,279 i n a  k o sz ta  o g ło 
sz eń  rs . 15 o raz  w inien  p o d ać  n a jp ó źn ie j n a  
p ó ł  godziny  p rz e d  te rm in em  do licy tac ji o z n a 
czonym  d e k la ra c ją  p o d łu g  w zoru  n a s tę p u ją 
cego.

W z ó r  do d e k la ra c ji.
W sk u te k  o g ło sz en ia  N acz e ln ik a  Z a k ła d ó w  

G ó rn iczy ch  O k ręg u  Z ach o d n ieg o  z d. 4 (16) 
L is to p a d a  r . b. N r . 6106 p o d a ję  n in ie jsz ą  d e 
k la ra c ję , iż  p o d e jm u ję  się  do k o n ać  ro b o ty  o d 
k ryw kow e n a  k o p a ln i w ęg la  C ieszkow ski od s a 
ż e n ia  sz eśc ien n eg o  p o  cen ie  rs . k o p . ( tu  w yp i
sa ć  cen ę  liczb ą  i l ite ra m i)i p o d d a ję  s ięw szelk im  
o bow iązkom  i z a s trz e ż e n io m  w a ru n k a m i l i 
cy tacy jnym i o b ję tym .

P rz y te m  d o łą c z a m  kw it n a  z ło żo n e  w k a 
sie  O kręgow ej kw ity  n a  v a d in m  r s  1279 i n a  
k o sz ta  o g ło sz e ń  rs . 15 k tó re  w ra z ie  n ie u trz y 
m an ia  się  p rz y  licy rac ji sam  lu b  p rz e z  u m o 
cow anego N  od b io rę .

S ta łe  zam ieszk an ie  m oje j e s t  w X. n a jb l i 
żej s ta c ji  P o cz to w ej w N. Pow iecie  N . G u b e r
n ji  N.

P isa łe m  w N. d n ia  i m ie s ią c a  N. 1866 r . 
p o d p isa ć  im ie i nazw isko .

D e k la rac je  w inny być p isa n e  n a  p a p ie rz e  
stem plow ym  ceny  kop . 30, w yraźn ie  i c zy te l 
n ie  bez  ż a d n y ch  p rz e k re ś la ć  i sk ro b a ń  i m ieć 
a d re s  , do N a c z e ln ik a  G órn iczego  O k ręg u  Z a 
chodniego  d e k la ra c je  n a  ro b o ty  o d k ry w an e  
n a  kopaln iC  ie szk o w sk i”  gdyż w razie  p r z e 
ciw nym  lu b  p o d an e  p ó źn ie j j a k  te rm in  o z n a 
czono  i n ie  p o d łu g  fo rm y w sk a z a n e j p r z y ję 
te  n ie  b ę d ą .

W a ru n k i do te j l ic y ta c ji  s łu ż ą c e  m o g ą  być 
p rz e jrz a n e  w b iu ra c h  W y d z ia łu  G ó rn ic tw a  
w W a rsz aw ie  i ok ręg o w em  w D ąbrow ie  c o 
d z ien n ie  w g o d z in ach  służbow ych  w y jąw azy  
św ią t u ro czy sty ch .

D ąb ro w a d. 4 (16) L is to p a d a  1866 r .
H ube

(N. D. 7 6 4 6 ) Kom isarz Adm inistracyjny  
Cyrkółu 12 M iasta  W a rsza w y .

W  zas to so w an iu  s ię  do ro z p o rz ą d z e n ia  
M a g is tra tu  m ia s ta  W a rsz a w y , z d n ia  17 (29) 
L is to p a d a  r . b. z a  N r . 67804/44281, a  z  o d e 
zw y R z ą d u  G u b ern ja ln eg o  W arszaw sk ieg o , 
z  d n ia  1 (13) L is to p a d a  r .  b. z a  N r. 112251 
2209 7 w yn ikającego .

P o d a je  do w iadom ości p u b liczn e j, że  g ru n t  
o rn y , p o p rzed n io  do p ro b o stw a  P ra g sk ie g o  
n a le ż ą c y , i p rz e z  J a n a  P e rg o łę  d o ty c h c z a s  
d z ie rżaw io n y , a  z a  ro g a tk ą  Z ą b k o w sk ą  p o ło 
żo n y , p rz e z  p u b lic z n ą  lic y ta c ję  w K a n c e ia r j i  
p o d p isa n eg o  K o m isa rz a  n a  P ra d z e , p o d  N r . 
377 u rz ę d u ją c e g o , w d n iu  1 (13) G ru d n ia  
1866 r . odbyć s ię  m a ją c ą , n a  la t  t rz y  w y
d z ie rżaw io n y m  b ęd z ie .

L ic y ta c ja  ro z p o c z n ie  s ię  od sum y  r s r .  1 5  
d o ty ch czas  o p łacan e j.

P rz y s tę p u ją c y  do lic y ta c ji, w in ien  z ło ż y ć  
n a  r ę c ę  K o m isa rza  A d m in is tracy jn eg o  w a- 
d ju m  w kw ocie r s r .  7 ko p . 50, k tó r a  w ra z ie  
n ie u trz y m a n ia  się  p rz y  lic y ta c ji, n a ty c h m ia s t 
p o w ró co n ą  m u b ęd z ie .

W a ru n k i licy tacy jn e , k a ż d o d z ien n ie  z wy
łą c z e n ie m  d n i ś w ią te c z n y c h , m o g ą  bydź 
p r z e jrz a n e  w K a n c e ia rji  p o d p isan eg o  K om i
sa rza .

P ra g a  d n ia  18 (30) L is to p a d a  1366 rok u . 
____________________ T . K o w alsk i.____________

(N . D. 7 6 8 3 ). Adjunkt rolicyjny Powiatu
W arszawskiego.

P o d a je  do p o w szechnej w iadom ości, że  z 
ro z p o rz ą d z e n ia  W -go  N a c z e ln ik a  P o w ia tu  
W arsz aw sk ieg o , z  d n ia  8 (20) C z e rw c a  r . b. 
N r. 11896, w e w si Ł o sia -W ó lk a , w Pow iecie  
W a rsz a w sk im  w G m inie K a z u ń , w dn iu  29 
L is to p a d a  (11 G ru d n ia ) r. b . o godzin ie  12 z  
p o łu d n ia , odbyw ać s ię  b ę d z ie  p u b lic z n a  licy 
ta c ja  n a  sp rz e d a ż  a p a ra tu  m iedzianego , Pi- 
sto rju sz e ro  zw anego , ze  w szy stk iem i do n ie 
go p rz y rz ą d a m i, z a ję te g o  n a  rz e c z  sk a rb u , 
w ięcej d a jącem u  za  go tow e p ien iąd ze .

Ś w ie rczy ćsk i.

(V .  Z). 7 7 1 0 ). "P isa rz T ry b u n a tu  Cywilnego 
G ubetnji W arszaw skiej w W arszawie.

S to so w n ie  do  A r t. 682 K. P. S., w iadom o 
c z y n i, iż  n a  ż ą d a n ie  E le o n o ry  z  W alusiń- 
sk iń h  K a z im ie rz a  S p le sz y ń sk ieg o  u r z ę d n ik a t
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żony. w asystencji m ęża dz ia ła jące j, tudzie* 
Ludw ika W alusińskiego obywatela, głów ne
go opiekuna nieletniego Ludw ika W alusiń 
skiego, w m ałżeństw ie z niegdy E leo n o rą  z 
M unheusaugów  W alusińską  sp łodzonego , 
czyli S-ów po tejże  fi a lusińsk ie j, w Pradze  
p rzy  W arszawie, pod Nr. 175 m ieszkających, 
a zam ieszkanie praw ne do tego in teresu  i 
całego postępow ania subhastacyjnego u  J ó 
zefa Piwońskiego, Adw okata przy  Sądzie 
Apelacyjnym  K rólestw a Polskiego w W ar
szawie, pod N r. 1776 lit.o zam ieszkałego, o- 
brane m ających, w poszukiw aniu sumy rs r . 
1C,500, z procentem  5/ 00, 0(1 dnia 1 Stycznia 
1866 r. i kosztów  od Szachny R ejch , w ła
ściciela nieruchom ości w W arszaw ie, pod 
Nr. 1096, przy  ulicy Tw ardej położonej, 
tam że zam ieszkałego, pro tokółem  M ichała 
W acław a M arkiew icza, Komornika p rzy  T ry 
bunale Cywilnym G ubernji W arszaw skiej w 
W arszawie, w dniu 26 Październ ika t7 L is to 
pada) 1866 r. sporządzonym , w drodze sąd o 
wej przym uszonego w yw łaszczenia za ję tą  i 
zaaresztow aną została

NIERUCHOM OŚĆ, 
w W arszaw ie przy ulicy T w ardej, pod N r. 
1096, na gruncie emfiteutycznym, z k tórego 
czynsz rocznie po rs. 4 kop. 53, pod jurisdy- 
k c ją  Sądu Pokoju O kręgu i M iasta W arsz a 
wy W ydziału  III, w C yrkule Policyjnym  i 
Adm inistracyjnym  .VIII, w Gminie tychże 
C yrkułów  i M agistratu  M iasta  W arszaw y 
położona, praw em  w łasności do egzekwowa
nego d łużn ika  Szachny R ejch  na leżąca, i w 
posiadan iu  dzierżawnem  A rona Izaaka Pry- 
w er na  rok  jeden, poczynając od 1 Stycznia 
1866 r. do tegoż dnia m iesiąca  1867 r. za ce
nę rsr. 3,600, stosow nie do ak tu  urzędowego 
w księdze wieczystej, w dniu 24 Październ i
k a  (8 L istopada) 1865 r. p rzez R ejen ta  J ó 
zefa Zbikowskiego w W arszaw ie spo rządzo
nego, zostająca , poszukiw aną w ierzytelno
ścią hypotecznie obciążona, ogólnej roz le 
głości około łokci kw adratow ych 11082!/j, 
grun tu  m ająca.

N a gruncie nieruchom ości tej, są  n a s tę p u 
ją c e  zabudowania:

1. Kam ienica masiw z cegły palonej, na 
w apno murowana, o dwóch p ię trach  i p a r te 
rze, b lachą kry ta, sześć kominów m urow a
nych m ająca.

2. Oficyna m urow ana parterow a, dachów
k ą  ho lenderką kryta, kom in murowany m a

jąca .
3. K om órka z ła t  deskam i k ry tą .
4. K uczka z drzewa z dachem  blaszanym  

ruchomym
5. S tudnia balam i cem browana i tem iż 

k ry ta , z ku lk ą  żelazną.
6. Lom órki m urowane, w części blachą, 

a  w częśc i dachówką kryte.
7. Oficyna masiw z cegły n a  wapno m u

row ana, o p a rte rze  i pierw szem  p ię trze , b la
chą kry ta, o ośmiu kom inach w iększych i 
jednym  m niejszym , murowanych.

8. K om órka z desek i sta rych  drzwi, zb i
ta, deskam i kryta.

9. K uczka z bali w słupy blachą kry ta. 
B udka z desek, tem iż kryta.
K loaka  z drzewa dachów ką kry ta. _ 
K om órki z desek i ła t , takiem iź

10 .
11 .

12.
kryte.

13.
14.

K om órka z desek tem iż kry ta. 
K om órki m urowane poe p ó ł dachem 

b lachą krytym , nowe.
15. Podw órze jedno całe  brukow ane k a 

m ieniem  polnym, drugie zaś w części, w k tó 
rym znajduje się  jedno  drzewo dzikie i p a r 
kany oddzielające posesje sąsiednie.
V W  nieruchom ości tej, je s t  3 2 lo k ato ró w  z 
imion i nazwisk, oraz ilość cen najm u u i
szczających, w akcie zajęcia wymienionych. 
j|.O b szern iejsze  opisanie powyż zajętej i z a 
aresztow anej nieruchom ości znajduje się w 
akcie zajęcia  u  sprzedażą  dyrygującego J ó 
zefa Piwońskiego, A dw okata przy  Sądzie 
Apelacyjnym  K rólestw a Polskiego w W a r
szawie, pod N r. 1776o zam ieszkałego, zaś 
zbiór objaśnień i warunki sprzedaży w kan- 
celarji T rybunału  tutejszego w W ydziale I 
złożone, p rzejrzane  być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. JW . Kalikstow i W itkowskiem u P rezy

dentow i m iasta W arszaw y, w W arszaw ie 
pod N r. 387 urzędującem u, na ręce  M ikołaja 
Pisarsk iego  urzędnika tegoż M agistratu.

2. Em erykow i K ozerskiem u, P isarzow i 
Sądu P oko ju  O kręgu i M iasta W arszaw y 
W ydziału  I II  w W arszaw ie pod Nr. 405 u- 
rzędu jącem u na ręce  własne.

Obuclwom dnia 28 Październ ika (9 L is to 
pada) 1866 roku.

W niesiono do k s i< gi wieczystej powyż za 
ję te j nieruchom ości w W arszaw ie dnia 31 
Październ ika  (12 L istopada) 1866 roku, a  w 
dniu dzisiejszym  do księgi zaaresztow ań w 
K anceiarji T rybunału  tutejszego na ten  cel 
utrzym ywanej wpisane zostało.

P ierw sza publikacja zbioru  objaśnień i wa
runków  sprzedaży, odbędzie się na jaw nej 
audjencji T ry b u n ału  Cywilnego . G ubernji 
W arszaw skiej w W arszaw ie w W ydziale I, w 
m iejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy D łu 
giej pod N r. 549 o godzinie 10 z ran a  dnia 
3 (15) Stycznia 1867 r.

Sprzedażą  dyrygować będzie Jó z e f P iw oń- , 
ski, A dw okat p rzy  Sądzie A pelacyjnym  Kró- j 
lestw a Polskiego w W arszawie, k tórego za- j 
m ieszkanie je s t  wyżej wskazane.

W arszaw a d. 11 (23) L is to p a d a  1866 r.
R adca  Dworu, Zgórski. |

W ywieszono ha  tablicy w sali ustępow ej i
T rybunału  Cywilnego G ubernji W arszaw skiej |
w W arszaw ie.
W arszaw a d. 11 (23)Listopada 1866 r.

R adca  Dworu Zgórski.
—  ' - | 

(N. D. 7716). Podpisany P atro n  przy  T ry- ; 
bunale Cywilnym G ubernji W arszaw skiej w j  
W arszawie pod N r 549a zam ieszkały , jak o  i 
O brońca F ran c iszk i W ielebickiej, wiadomo • 
czyni i ogłasza:

Ż e na  mocy w yroku T rybunału  Cywilnego j  
G ubernji W arszawskiej w W arszaw ie z d a t j 
10 Czerwca (12 L ipca) i 21 W rześn ia  (3 Paź- j 
dziern ika) 1866 r. sp rzedaną  będzie w drodze ; 
działów  , /

NIERUCHOM OŚĆ, i
w W arszaw ie pod Nr. 862 przy ulicy Ogrodo- ; 
wej, na gruncie em fiteutycznym  położona i ; 
i sk ład a jąca  się:

1. Z dom u m asiv m urowanego.
2. Oficyny z bali w słupy na podm uro ; 

waniu.
3. Oficyny parterow ej z bali w słupy.
4  Oficyny z bali w słupy, n a  podm urowa- 

niu ceglanem. . j
5. Drw alni drew nianych, w k tórych  się  : 

m ieszczą kom órki i sta jn ia .
6. W ychodków z desek.
7. W ozowni z kom órki.
8. W ozówki m aiej ze sta jenką.
9. K om órek z desek.
10 Kom órki z desek.
11. Śm ietnika z desek.

; 12. S tudni z balam i wycembrowanej.
13. O gródka w drugim  podwórzu.

: 14. O grodzenia drewnianego i m urow a
nego

j 15. B ruku  w podw órzach.
16. G runtu  em fiteutycznego pod posesją, 

obejm ującego łokci kw. 5,080*/ , z ktorego 
op łaca  się czynszu do S karbu  K rólestw a rs.
4 kop. 95. . . . .

IV spółw łaścicielam i niepodzielnem i tej n ie
ruchom ości są:

1. F ra n c  szka  W ielebicka, wdowa w W ar
szawie pod N r. 862 zam ieszkała.

2. Sukcesorowie Tom asza W ielebickiego, 
jak o  to:

a) K arol W ielebicki obywatel w W arsza 
wie pod Nr. 862 zam ieszkały , 

fc) Teofil M arceli dwóch imion.
I c) Jó ze f A leksander dwóch imion.

d) F lo rian  Stanisław  dwóch imion 
! e) Józefa M ichalina dwóch imion n ie le t

ni Wielebiccy, k tórych głów ną opiekunką je s t  
pom ieniona F ran c iszk a  W ielebicka, opieku
nem  ad hoc Jó z e f Kurzew ski obywatel w 
W arszaw ie  pod N r. 914 zam ieszkały , a  o p ie
kunem  przydanym  W incenty L ip ińsk i oby- 

’ watel w W arszaw ie pod N r. 773 zam iesz
kały .

O bszerniejszy opis znajduje się w tekście 
' p rzez  B ernarda  Greffkowicza, K arola Korda- 

siewicza i F e lik sa  M akowskiego sp o rząd zo 
nej, k tó rą  oraz zbiór objaśnień i w arunki 
sp rzedaży przejrzeć, m ożna u po p iera jące 
go P a tro n a  i w kancelarji W-go P isa rza  t r y 
b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie w wydziale 
drugim.

Przygotowawcze przysądzenie sprzedaw a
nej nieruchom ości, odbędzie się  w m iejsca 
zwykłych posiedzeń T rybunału  Cywilnego 
G ubernji w arszaw skiej w W arszawie pou 
N r 549 urzędującego w dniu 8 (20) G rudnia 
1866 r. o godzinie 10 z rana  w wydziale 11 
p rzed  W -ym  Janczew skim  Sędzią  delegowa-

"y?- • - - j u  177L icytacja zacznie się  od sumy rs. 11, >
kop. 4 1 'A jak o  szacunku  przez  biegłych wy
nalezionego.

W arszaw a d. 26 Paźdz (7 L istop .) 186b r.
K ajetan  W ałow ski, Patron.

(N. D. 7711)
N a zasadzie wyroków T rybunału  Cywilne

go G ubernji W arszawskiej w W arszawie dnia 
1 (13) Październ ika  1859 roku  zaocznie, i 
dnia 2 (14) Czerwca 1861 roku  ocznie z opo
zycji na powództwo F ryderyka  Kahlo w yro
bn ika we wsi Kotowicach O kręgu Łęczyckim  
m ieszkającego, dawniej p rzez W incentego 
Zalew skiego Obrońcę p rzy  Senacie, teraz  

: p rzez  H ipolita  G lazera P a tro n a  czyniącego, 
przeciw ko Ferdynandow i i F ryderykow i 2-ch 
imion Kahlo kolonistom  w kolonji Zaranna 
O-gu Gostyńskim  zam ieszkałym , przez Ju - 
ljau a  Czajkowskiego P a tro n a  bronionym , z a 
padłych, p rzez  Sąd A pelacyjny K rólestw a n a  
dniu 28 Czerwca (10 L ipca) 1862 r  zatw ier
dzonych, dz ia ł m ają tk u  po Jan ie  K ahlo na- 
kasu jących . o raz  wyroku tegoż T rybunału  
z dnia 30 Czerwca (11 L ipca) 1865 roku  ta 
ksę  biegłych zatw ierdzą] ącego, sp rzed an ą  
zostanie  p rzez  publiczną licy tację  w drodze 
działów

K  O L  O N  J  A
Z aran n a  zw ana, Nr. 8 i 9 oznaczona, w terri- 
torjum  dóbr S trze lce  Gminie Sajki O kręgu

i Powiecie Gostyńskim  G ubernji W arszaw 
skiej położona, do w łasności wyżej pow oła
nych kom parentów , oraz Jan a  Kohlo we wsi 
Sobotka O kręgu Łęczyckim  m ieszkającego 
należąca, zaw ierająca  g ru n tu  ornego morgów 
35 m iary nowopolskiej, częścią  żytniego, 
częścią pszennego, sk ładająca  się z 3 ch do
mów m ieszkalnych, dwóch stodół, obory m u
rowanej z gliny, dwóch chlewków z m chu i 
tyków lepionych, dwóch studni w podworzu, 
jednej używalnej, drugiej zasypanpj i p ło tu  
przjt domach m ieszkalnych łokci_72 cztero- 
żerdziow ych z kołkam i dębowemi, w reszcie 
z ogródków fruktow ych przy  domach, w k tó 
rych sto k ilkadziesiąt drzew ek fruktow ych 
je s t  zasadzonych.

K olonja ta  oszacowana zo sta ła  przez b ie 
głych na rs. 1,280 kop. 50 i od tej sumy licy
tac ja  rozpoczynać się  bedzie. Vadium  rubli 
sr. 300.

Pierw sza pub likacja  zbioru  objaśnień i wa
runków  sprzedaży  tej kolonji odbyła się 
p rzed  Stanisław em  D ąbrowskim  R ejentem  
O kręgu Gostyńskiego w mieście Gombinie 
pod Nr. 210 zam ieszkałym  i k an ce larją  swo
ją  utrzym ującym  dnia 14 (26) W rześn ia  1866 
roku o godzinie 10 z ran a , term in  do drugiej 
publikacji, a  zarazem  przygotowawczego 
przysądzenia  na  dzień 18 (30/ L istopada  ro 
ku 1866 godzinę 10 z ra n a  wyznaczonym  zo
s ta ł i odbędzie się p rzed  tymże R ejentem , 
jako  do odbycia sprzedaży delegowanym, u 
którego ja k  również u podpisanego P a tro n a  
w W arszaw ie pod Nr. 495 m ieszkającego, 
sprzedaż tę  popierającego, są  do p rze jrzen ią  
w każdym  czasie, bliższe objaśnienia i wa
runki tejże sprzedaży.

W arszaw a d. 3 (15) P aździern ika  1866 r.
H ipolit G lazer P a tron .

Po odbyciu drugiej pub likacji zbioru  ob ja
śnień i warunków sprzedaży tej n ieruchom o
ści a  za razem  przygotowawczego p rzy sąd ze
nia onej w dniu 18 (30 ) L istopada  1866 r., 
term in  do ostatecznego przysądzenia  tejże  
kolonii oznaczony zo sta ł na  dzień 9 
G rudnia 1866 r. godzinę 10 z rana, i odbę
dzie się tam że p rzed  Stanisław em  D ąbrow 
skim R ejentem  O kręgu Gostyńskiego w m ie
ście Gombinie pod N r. 210 zam ieszkałym  
i kancelarję  swoję utrzym ującym .

W arszaw a d. 22 L istop . (4 Grud ) 1S66 r .
H ipolit G lazer, P a tro n .

(V. D. TT l i ) .  Komornik przy Trybunale 
Cywilnym w Warszawie.

Podaje do wiadomości publicznej, że p r a 
wnie za ję te  ruchomości jako  to: M eble je s io 
nowe, w dniu 1 (13) G rudnia r. o o godzinie 
11 rano, k o rt w sztukach  w różnych ga tun 
kach  w d..28 L istopada  (10 Grudnia) r. b. na 
targ u  Za Ż elazną  bram ą w W arszaw ie, oraz 
w dniu 8 (20) G rudnia r. b. o godzinie 11 r a 
no na  targ u  pod trzem a K rzyżam i w W ar
szawie, kareta poczw órna n a le żą c y ch  re so 
rach oliwkowo malowana z fordcklem  i s ie 
dzeniem  z ty łu  zdatna de dalekiej podróży 
najniezawodniej sprzedane zo s tan ą .

Markiewicz, Kom ornik.

(N. D. 7712) N a zasadzie rezolucji JW  
Prezesa  T rybunału  Cywilnego tu te jszego , z 
dnia 18 (30; L is to p ad a  r .  b. Nr. 11076, i na 
żądanie  F a jg i G riinbaum  wdowy, o raz  M i
chała  Przysieck iego  R ejen ta , pełnom ocnika 
nieobecnych sukcesorów  po M ośku Griiu- 
baum  p o zo sta ły ch , sp rzedaną  zostanie  w 
dniu 28 L is to p ad a  (10 Grudnia) r .  b. o go
dzinie 10 rano , w domu pod Nr. 2274 l i t . /•', 
garderoba m ęzka, pościel b ielizna  i różne 
sprzęty , do spadku  po tym że M ośku Grun- 
baum należące, a  to p rzed  podpisanym  Re- 
jen  em za gotowe p ien iądze  zaraz  p łac ie  się  
m aiące.

Wincenty Hele man.

DONIESIENIA PRYWATNE.

(N. D. 7409).

Ha gwiazdkę.
K sięgarnia I T I a i i r y c e s o  <>*•£•<■ l l » r a n 
i ł o  przy ulicy K rakow skie-Przedm ieście Nr. 
407 (nowy 1) naprzeciw  K opernika, posiada 
zapas K s i ą ż e k  d l a  d o r o s ł y  c l i ,  
m ł o d z i e ż y  i  d z i e c i  w różnych ję z y 
kach, K i e r  I z a l m w  tow arzyskich i d la  
m łodego pokolenia. (2)

(N. D. 7744)

W ielkie s ła w n e  w  św icciemim A N A T O M IE
sk ładające  się  z k ilk u 
se t wyborowych aparatów , 
k tó re  p rzez  najznakom it
szych artystów  E u ropej
sk ich  wykończone zostały , 
otw orzone będzie

w  N i e d z i e l ę  
dnia 27 L istopada  (9 G ru
dnia) 1866 roku  w Salach 
H otelu W ileńskiego n a  

T ł o n i n c k i e i M  od godziny 10 z ra n a  do 9 
wiezorem dla Szanownej Publiczności

M uzeum  zaw iera i rozwijanie się człow ieka, 
jak o  też różne trudne operacje i zjaw ienie się  
różnych chorób.
(19363) A . K t t l e n ł i e r e .

(N. D. 7726)

KROPLI
U Ś lim A J ^ C Y C H  WSZKLKIfi BÓLK ZĘBÓW ,

A. E l s n e r  a,
DENTYSTY W WARSZAWIE.

M ożna nabyć flaszeczki po rs 2, rs. 1 i po 
kop. 50 w m ieszkaniu jego na Krakowskiem - 
Przedm ieściu  N r 9, w domu G rodzickich, a  
oprócz tego n a  prowincji:

w A ptece W . Sołtykiewicza w Lublinie.
,, „  MożdżeńskiegO w K alw arji.
„ „  Kłossowskiego w Zam ościu.
„  „ Żelazowskiego w Stopnicy.
„ „  Piaseckiego w Łomży.
„ „  D ucbatos w Hrubieszowie.
„ „ W róblewskiego w Płocku.
„ „ A nders w M arienburgu w P ru 

sach.
,, „  Schwartz w W łocławku.
„  ., R zączyńsk i i Kaliszu.

W  H andlach i M agazynach:
A. Chwat w B rześciu Litewskim .
M. Jędrzejew skiego w Lublinie.
W . Rose w Radomiu.
W . Jopkiew icza w Szydłowcu.
Z. P inkusa  w W iśniowcu.
K. T arasso  w P łocku .
N . W rzosek  w M ławie. (15,765).

(N. D. 7670).

L 1 S T Y G O Ń C Z E .

(\'_ U. 7099). Sąd  Kryminalny Gubernji 
Gubernji Płockiej i Augustowskiej.

F ran c iszek  M roczyński v. Antoni R yn
kowski poddany prusk i, pod nazw iskiem  
F ra n c iszk a  R ozentalsk iego, karczm ę we wsi 
DyLewie O kręgu Lipnow skim  posiadający , 
za  kradzież  i ucieczkę z w ięzienia n a  la t dwa 
i m iesięcy 6 w ięzieaia ciężkiego, wy rokiem  
sądu pruskiego skazany, m ający być do P rus 
ekstradow any, obecnie zbiegł, i z pobytu nie 
je s t wiadomy, wzywa więc wszelkie w ładze, 
aby za  dostrzeżeniem  tegoż ujęły , i pod ści
s łą  strażą , zwykłym  sposobem, najb liższem u 
sądowi dostawiły . R ysopis F ran c iszk a  M ro- 
czyńskiego, vel Antoniego Rynkowskiego, 
vel F ran c iszk a  R ozentalskiego, w roku  1854 
spisany, la t  36, kato lik , wysokości stóp  5 
cali 5 p rusk iej m iary, rodem  z W onpierska, 
włosów i brwi brunatnych, oczu szarych.

P łock  d. 24 Paźdz. (5 L istop .) 1866 r.

P rezes W ołowski.

KANT)
Józefa Poznańskiego,

pod N r. 1382, ulica, Marszałkowska.
Przedaje  D o w o d y  K o m ł s j j l  C e n 
t r a l n e j  L i k w i d a c y j n e j  na  rozm aite  
kwoty wystawione, służące  na  u iszczen ie  za
ległości Skarbowych po r. 1865. (2—19 182).

(N. D. 6803).

SPRZEDAŻ B IRANÓW
w owczarni rasowej

w Guttentag w Prusach
rozpoczyna się  5-go L istopada.

(N. D. 7625).
Poniew aż z dniem 24 Czerwca 1867 r. z e  

stosunków  z dobram i K l i i n i m t o w s k i e -  
■ n i wychodzę, proszę przeto  uprzejm ie I n 
t e r e s e n t ó w ,  m ających jakiekolw iek s t o 
s u  uS*.i z pomieuionemi dobrami, iżby do u- 
kończenia rachunków  i skasow ania r e -  
w  e r  s ó w  przezem nie wydanych, do A dm i
n istracji miejscowej przed tym terminem, 
zgłosić się raczyli.

(2 —19040) A n d r z e j  P r o b s t .

D rukarn i Rządowej przy Komiąji Rządow ej Oświecenia Publicznego.— Z a pozwoleniem  Cenzury.


